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„Nie jestem burzycielem traktatów" 


Pierre Cot o niemieckich zachcianicach rewizjonisiycznych 


Paryż, 12. 1. (PAT). Podsekretarz stana 
w ministerstwie spraw zagranicznych Cot lin- 
terpelowany przez współpracownika „Le Pe- 
tit Journal“ w sprawie rewizji traktatów, 
oświadczył, iż z różnych stron przypisywaco 
mu w tej kwestji opinje, których nigdy nie 
wypowiedział. 

„Chciano ze mnie uczynić burzyciela trak- 
tatw.“ Łatwo to uczynić — stwierdza Pierre 
Cot, jeżeli wypacza się sens i cytuje tylko 
wyjątki, opuszczając ważne części składowe 
zdania.“ 

Następnie Cot zaznaczył, iż w sprawie 
twaktatów wierny jest doktrynie i polityce 
swej partji, którą tylekroć wyjaśniał jej przy- 
wódca Herriot. Rewizja *raktatów przawi- 
dziana jest w pakcie z r. 1919. Rewizji tej 
Francja doxonała z własnej inicjatywy, zga 


Onean ROZTOCZE 


Wiceminister rumuński 
w Warszawie 


Warszawa, 12. 1. (PAT). Bawiący w 
Warszawie rumuński wiceminister spraw 
wewnętrznych p. Radolescu przyjęty był 
Drzew prezydenta miasta, poczem, w asy- 
Scie przedstawiciela minist. spraw wewuę- 
trznych, zapoznał się z czynnościami wy- 
działu ewidencji oraz wojskowego wydzia- 
łu magistratu. P, Radclescu był w miejskie: 
piekarni mechanicznej i zwiedzić ma filtry 
szybkobieżne. ; 


Ambasador Pafck przybył 
do Ameryki 

Nowy Jork, 12. 1, (PAT). Ambasador 
Patek przybył do Nowego Jorku we wto. 
tek 6 godz. 23-ej, Gwałtowne burze opóź- 
nity przyjazd „Aquitanii” o 16 godzin. Na 
spotkanie ambasadora wyjechali na kwa- 
rantannę członkowie ambasady oraz kon- 
sul generalny. Na przystani witały amba- 
ssdora delegacje organizacyj polskich U 
półnccy ambasador Patek odjechał do Wa 
szyngtonu. 


Nota rządu ansielsiciego 
w sprawie wybryulcu radia 
Bkraotywskkieżo 

Londyn, 12. 1, (PAT). Reuter komun'ku 
ie, że w odpowiedzi na notę rządu pols<ie- 
go protestującą przeciwko aluzjom pod a- 
dresem Polski, uczynonym w emisji radio 
tonicznej w dn. 31 grudnia ub. roku, nota 
rządu angielskiego, utrzymana w serdecz- 
nym tonie, przyjmuje z zadowoleniem do 
wiadomości przyjaźne załaiwienie sprawy. 


Semobójstwo córki Trockiego 

Berlin, 12. 1, (PAT). „Volkszeitung* dono» 
si, że córka Trockiego Wołkow, przebywają: 
ca od dłuższego czasu na kuracji w Berlinie, 
popełniła samobójstwo przez zatrucie się ga» 
zem świetlnym, Powodem tego kroku była 
obawa, że grozi jej wydalenie z granic Nie» 
miec. 


iisko 6 milionów bezrobot- 
mych w Niemaczecia 

Berlin, 12. 1. (PAT), Według sprawozdań 

urzędów pośrednictwa pracy, ilość bezrobot: 

nych w Niemczech z końcem ub. roku wy» 

nosiła 5.743.000. 


Zniżka nop dystcoriowch 
we Włoszech 


Rzym, 12, I. (PAT). Dekretem ministra 


finadsów stopa dyskontowa banku włoskiego | 
została 


obniżona z 5 do 4 proc, Jest to naj. 
uiższy pozom stopy dyskontowej, praktyko« 
wanej przez włoski bank emisyjny s ` awv 
ostatnich 40 lat, 


dzejąc się na zmianę systemu reparacyjnefo, 
projektując niemiecki ustrój militarny, prze- 
widziany w traktacie wersalskim i proponu- 
jąc zmianę układów dłużnicaych.. 

Muszę powiórzyć za Herriotem, że trasin- 
ty nie są wieczne i że powinny być zmieni+- 


ne i przystosowywane do rytmu życia na's- 
dów oraz ich potrzeb — ciągnie Pierre Cot — 
jednakże żadna mnuiana traktatów nie może 
być przeprowadzona jednostronnie." 

Pierre Cot stw erdza w końcu, iż jest to 
również kwestją *spozycji psychologicznej. 


Czy sygnatariusze irałctaiu 
wersalsisiećo 


zśodzą się na nominacię miemiechich afraches 
wojskowych 2 


Paryż, 12. 1 (PAT). Komentując półofi- 
cjalną notę rządu niemieckiego o nominacji 
z dniem 1 kwietnia attaches wojskowych i 
morskich, ź'brrt Julien pisze w „Le Petit 
Parisien“; — 

Nie wystaicza mianowanie attachos woj- 
skowych czy moskkich w tej czy innej stolicy 
Trzeba jeszcze, aby mogli udać się na swe 
stanowiska, wykonywać swe funkcje i aby 


byli akredytowani przy rządach zagranicz: 
nych, t. zn, aby dune rządy zgodziły się na 
te nominacje. Nie należy więc zapominać, że 
państwa. które są ssgnatarjaszami traktatu 
wers. lskiege, będą 1ciały również prawo do 
wypowiedzenia swej opinji co do zastosowa- 
nia może przedwczesnej nieco „równości 
pran,” 


Czy Reichsiag będzie odroczony? 


Po wizycie Misiera w Deriinie 


Berlin, 12. 1. (PAT). Przywódca naròto 
wych socjalistów Hitler udał się z powro- 
tem do Lippe, celem dalszego prowa ize- 
nia kampanii wyborczej, Według prasy !i- 
keralnej. pobyt Hitlera w Berlinie zw 4za 
ny był głównie z trudnościami finansowem 
partji Przewodniczący Reichstagu Gove 
ring w związku z tą właśnie sprawą wy- 
jeżdżał zagranicę i prowadził pertraktacje 
o uzyskanie pożyczki, Odpowiednie roko 
wania zakończyły się podobno wczoraj w 
Berlinie i zostały uwieńczone  powodze- 
niem, 

Z dtugiei strony Hitler miał prowadz'ć 
rozmowy w Sprawie ewentualnego dalsze- 


++ 


go odroczenia prac Reichsiagu. Do spotk 
nia z kanclerzem Schleicherem nie doszto. 
Prasa wyklucza możliwość takiego sp*tka- 
ria po wyborach w Lippe, tj. po 16 stycz- 
tia, 

Jak donosi „Vossische Ztg.' kancierz 
Schleicner tma zaprosić tymczasem przy- 
wódców centrum, partji narodowej i n'e- 
mieckc-narodowych. Z przywódcami tych 
stronnictw ma być omówiona sprawa £:ze 
biegu sesji dla dalszego odroczenia Reichs 
tagu. Przeciwko odroczeniu wyraźnie wy 
powiadają się oprócz komunistów jedynie 
niemie:ko-narodowi. 


Rząd Pau!-Bomcoura 


przywróci równowasśę budżetu Francji 


Paryż, 12, 1. (PAT) Wczoraj w pałacu 
Elizejskim pod przewcdnictwem prezyden 
ta Lebruna, odbyło się posiedzenie rady mi 
n strów, na którem minister finansów przed 
stawił plan finansowy, prosząc rząd o wy: 


powiedzenie się za natychmiastowem przy 
wróceniem równowagi budżetowej bez u- 
ciekania się do pożyczki, Rada ministrów 


zaaprobowała wniosek ministra finansów. | 


Fiasco manifestacii 
ma rzecz przyłaczenta 
Graństkta do Rzeszy 

Berlin, 12. 1. (PAT). Przygotowana na 
wczoraj w Berlinie manifestacja na rzecz 
przyłączenia Gdańska do Niemiec nie po. 
wiodła się. Samolot akademicki gdańs«ie 
g0 związku lotniczego pod nazwą „Gdańsk 
pozostanie niemiecki", który wystartował 
wczoraj rano do lotu propagandowego przez 
40 miast niemieckich zabłądził we mgle i 
nie przybył wcale, 

Na wotnisku berlińskiem w Tempe ho 
te, zebrali się liczni przedstawisieie 
władz związków i stowarzyszeń ze 12X 
sztandarami Po odwołaniu maniłes'acii 
nadeszła wiadomość, że szmolot „Gdańsk 
pozostanie niemieckim“ z powodu niepo. 
gody zawrócił do Słupska i tam wylądował 
Termin podjęcia dalszego lotu nie został na 
razie wyznaczony. 


Dyrekcja kolefowa 
będzie przeniesiona 
z Gdańsisa do Torunia 


Klamiiwe fmłormacie w prasie 
sztęezmiecic cj 


(0) Warszawa, 12. 1. (tel. wł.) Na temat 


przeniesienia gdańskiej dyrekcji kolejowej z 


Gdańska do Tcruria w prasie niemieckiej po- 
jawiły się inlorniucje, jakoby rząd polski za- 
mierzał podjąć porowńie na ten temat roko- 
wania, żeby dyrekcja pozostała w Gdańsku 

Wiadomości te nie odpowiadają prawdzie. 
Rząć polski nie zamierza przeprowadzać ża- 
dnych na ten bemat! rokowań. Władze polskie 
pozostają ne swem stanowisku przeniesienia 
dyrekcji do Torunia. 


Premier Prystor 
u chorego min sira B'chsa 
(o) Warszawa, 12. 1. (te. wł). Wczoraj 
premjer Prystor odwiedził chorego min. 
spr. zagr. Becka i odbył z nim kilkugo- 
dzinną konferencję. 


Polska pożyczka 
stabilizacyjna 
zwyżkuje ma siełsizie lon" 
duń steiej 


Londyn 12 1 (PAT). Polska 7 proc. pożycz- 
ka stabilizacyjna doznaje od kilku dni poprawy 
kursu na giełdzie londyńskiej, Przez dłuższy 
czas kurs pożyczki utrzymywał się na poziomie 


1), wczoraj podniósł się o półtora punktów a - 


w dniu dzisiejszym kurs wynosił już 82. 


20 miljonów złotych na budowę 
domów mieszkalnych 


komiiet csonomiczny minisirów A 
opracował plan tegorocznej akcji budowlanej 


Warszawa, 12. 1. (PAT). Onegdaj, pod | ku bieżącym na cele pomocy dla budownictwa | budujących. Między innemi postanowiono ob- 


przewodnictwem p. premjera Prystora, odby* 
ło się posiedzenie komitetu ekonomicznego 
ministrów, na którem wysłuchano  sprawo- 
zdania z prac komisji do opracowania planu 
akcji poparcia budżętu mieszkaniowego w ro- 
ku 1938, Ze sprawozdania wynika, że mimo 
panującej depresji gospodarczej budownictwo 
mieszkaniowe w roku ubieg.ym bynajmniej nie 
zamarło. Jak wykazało doświadczenie zeszło- 
rocznej próbnej akcji popierania drobnego 
budownictwa, ta ostatnia forma ruchu budo- 
wlanego w stopniu nie niższym niż jakako: 
wiek inna mobilizuje do pracy w budowni» 
twie kapitał prywatny. j 

Z tych względów komitet ekonomiczny: mi- 
nistrów uznał za niezbędne, mimo trudnych 
"arunków gospodarczych, uruchomienie w ro- 


w roku 1933 kwoty conajmniej 20 miljonów 
zł Z kwoty tej udzielane będą kredyty w 
wysokości nie przekraczającej 50 proc. kosz: 


niżyć o połowę dodatek administracyjny, po- 
bierany przez Bank Gosp. Krajowego od bu- 
dowlanych pożyczek gotówkowych amortyza- 


tów budowy i zł. 4000 na jeden domek. Z pu- | cyjnych. 


blieznej pomocy kredytowej korzystać będą w |. 


zasadzie budynki murowane i drewniane, w 


W celu ułatwienia ludności nabycia dzią- 


tych jednak miejscowościach, w których ko. |! Pod budowę komitet ekonomiczny mini- 


szta budowy domów murowanych będą zna- 
cznie przekraczały koszta 
drewnianych, przedewszystkiem pomoc udzie- 
lana będzie budownictwu drewnianemu. 

W dalszym ciągu komitet  ekeiomiezny 
ministrów postanowił spowodować uproszcze- 
nie postępowania przy zatwierdzaniu planów 


budowy, oraz w celu obniżenia kosztów bū. 
dowy, spowodować redukcję wielu opłat pań: 
stwowych i samorządowych, uiszczanych 


przez 


strów ustalił warunki sprzedaży parcelowa: 


budowy domów | NYCh Przez Bank Gosp. Krajowego państwo 


wych terenów pod drobne budownictwo w 
Warszawie, Krakowie, Poznaniu, Wilnie, To- 
runiu, Katowicach, Bydgoszczy, Białymstokn, 
Brześciu nad Bugiem, Częstochowie orąz Dą- 
browie Górniczej. W miastach tych przezna. 
czóno do sjnizedaży kilka tysięcy dziadak na 


ko 


RE 


Wszystko dla irontu zachodniego | 


PIĄTEK, DNIA 13-go STYCZNIA 1933 R. 


Apel Zwiazku Obrony Kresów Zachodnich 


Zarząd Główny Związku Obrony Kre: 
sów Zachodnich wydał odezwę, którą poni; 
sej umieszczamy. 


OBYWATELE! 


Rozpoczęliśmy nowy rok, 1933, w wa- 
runkach wymagających szczególnej bacz 
ności. Po tamtej stronie granicy wzmaga 
się zacięta mobilizacja nienawiści prze- 
ciwko. Polsce. Nienawiść ta szeroką falą 
wylewa się poza granice Niemiec w zor. 
ganizowanej antypolskiej propagandzie, 
mającej ułatwić Niemcom wysunięcie ha- 
sła rewizji granic. 

Kampanji tej nie możemy przyglą- 
dać się bezczynnie. Niema i nie może być 
w Polsce człowieka, któryby  kiedykol- 
«więk i w jakichkolwiek warunkach od: 
ważył się na podjęcie dyskusji o ustąpie- 
nie najdrobniejszego SKRAWKA NAJ- 
RDZENNIEJ POLSKICH ZIEM ŚLĄ. 
SKA, WIELKOPOLSKI, CZY POMO- 
RZA, Nie powinno być w Europie czło- 
wieka, któryby nie wiedział, że każdy za- 
mach na całość naszych granic, TO WOJ: 
NA, WOJNA CAŁEGO NARODU, sil- 
nego jednolitością myśli i zdecydowaniem 
woli, wojna aż do ostatecznego zwycię- 
stwa, 

Jednakże nie możemy zapominać, że 
zaborczość planów niemieckich wymaga 
od nas nietylko gotowości bojowej, ale i 
CODZIENNEJ, POWSZECHNEJ I SO- 
LIDARNEJ AKCJI. Każdy atak w ja- 
kiejkolwiek dziedzinie musi być natych- 
miast odparty, każdemu działaniu musi 
być przeciwstawione natychmiastowe i 
skuteczne przeciwdziałanie. 


OBYWATELE! 


Narzędziem antypolskiej agitacji Nie- 
miec, wbrew podstawowym dobrowolnym 
wzajemnym zobowiązaniom, stały się oz 
statnio, między innemi, wszystkie nie- 

 mieckie rozgłośnie radjowe. Działalność 
tych rozgłośni nie może być traktowana 
jako niepoczytalny wybryk nieodpowie- 
dzialnych ludzi, Jest ona nietylko tolero- 
wana, ale i wyzyskiwana przez oficjalne 
czynniki, jak tego Świeżo mieliśmy przy- 
kłady w audycji z dnia 8 stycznia z ra- 
cji otwarcia Wystawy  Wschodniopru- 
skiejj W tych warunkach musimy jak 
najbezwzględniej domagać się od pol- 
skich władz państwowych, aby znalazły 
skuteczne Środki na POSKROMIENIE 
TEJ ROZPĘTANEJ- PROPAGANDY 
NIENAWIŚCI, podobnie jak niesłycha. 
nego cynizmu, z którym niemieccy dy- 
gnitarze państwowi systematycznie wy- 
stępują w roli agitatorów politycznych 
przeciwko Traktatowi Wersalskiemu i o- 
becnym granicom państwowym. Niechaj 
wszystkie rozgłośnie polskie MÓWIĄ O- 
TWARCIE O SPRAWACH POL- 
SKICH a przedewszystkiem niech jak 
najintensywniej demaskują wobec zagra: 
nicy METODYCZNE FAŁSZE SZE- 
RZONE PRZEZ NIEMIECKIE STA- 
CJE RADJOWE. A równocześnie nie 
chaj ze strony polskich czynników pań- 


Nieprawdziwe poslosisi 


W „A, B. C.” z dnia 10 b, m, ukazała się 
notatka, powtarzająca za kilku dziennikami 
prowincjonalnemi pogłoskę, jakoby od dnia 1 
lutego r. b. miały zostać obniżone pensje woj: 
skowych o 12 procent. W tej samej notatce 
powtórzona jest pogłoska o rzekomo zamierzo» 
nej obniżce zasilków dla bezrobotnych o 20 
procent. M 

Ze źródeł najbardziej miarodajnych dowia» 
dujemy się, że zarówno jedna, jak i druga po: 
głoska nie mają choćby najmniejszego uzasad: 
nienia. * 


Przeglad dzialalności 
zarzątów obwodowuych F. B. 
W myśl uchwały zarządu głównego Fundu: 
szu Bezrobocia, wzorem lat ubiegłych specjal 
na delegacja komisji administracyjnej przepros 
wadza w dalszym ciągu przegląd działalności 
zarządów obwodowych i biur obwodowych 

EB; 

Komisji lustracyjnej przewodniczy z ramie» 
nia zarządu głównego F. B. p. Franciszek Ure 
bański, dyrekcję Funduszu reprezentuje naczel į 
nik wydziału p Kazimierz Olszewski. | 


do społeczeństwa 


stwowych padną zdecydowane 
STANOWCZEJ I 
ODPRAWY, 


OBYWATELE! 3 


Szczególnie pamiętać musimy w ro- 
ku bieżącym o sprawie ludności polskiej 

w Niemczech. Polityka niemiecka spry- 
tnie obmyślonemi etapami doprowadziła 
do zupełnego niemal uniezależnienia Nie- 
miec od przyjętych przez nie zobowiązań 
międzynarodowych. A równocześnie na 
terenie genewskim Polska znajduje się w 
stanie stałego oskarżania przez stronę 
niemiecką o rzekome  nieprzestrzeganie 
postanowień, wynikających z traktatu o 
ochronie mniejszości narodowych Stan 
ten jest nie do utrzymania, Sprawa 
winna być postawiona jasno. Zobowią- 
zania nasze nie mogą nosić charakteru 
jednostronnego skrępowania, pozosta: 
wiającego swobodę nieustającej i złośli- 
wej ingerencji państwa niemieckiego w 
wewnętrzne sprawy Polski. Polska nie 
ma zamiaru pozbawiać żadnej ze swych 
mniejszości praw jej należnych, lecz mu- 
si mieć pewność, że miljonowa ludność 
polska po. TAMTEJ STRONIE GRA- 
NICY będzie miała podstawowe prawa 


słowa 
MIARODAJNEJ 


i możność faktycznego z nich korzysta. 
nia, 
OBYWATELE! 


Sprawy tu wymienione stanowią 
drobny ułamek w całości wielkiego za- 
gadnienia, stosunków polsko-niemieckich. 
Rok 1933 musi być okresem szczególnie 
wytężonej uwagi wszystkich polskich 
czynników w KIERUNKU NASZEJ 
ZACHODNIEJ GRANICY Do wytęż 
żenia tej uwagi, do solidarności w my- 
śleniu, do sprawności w działaniu, do 
JEDNOLITOŚCI WE WSZYSTKIEM 
co dotyczy bezpieczeństwa ziem zacho- 
dnich, wzywamy ogół społeczeństwa, 
wiedząc, że głos ten znajdzie żywy od- 
dźwięk we wszystkich sercach polskich, 
Naczelnem hasłem bieżącego roku musi 
być: „WSZYSTKO DLA FRONTU 
ZACHODNIEGO.“ 

Zarząd Główny Związku Obrony Kre- 
sów Zachodnich: — Dr. Juljusz Trzciń- 
ski, prezes; Ks, Prałat Ignacy Czechow- 
ski, wiceprezes; Inż. Franciszek Bąkow: 
ski, Dr. Roman Konkiewicz, Dyr, Mie- 
czysław Korzeniewski, Dr. Ignacy No- 
wak, Mieczysław Zaleski, 


Poznań, dnia ro stycznia 1933 r. 


Nowi sędziowie 
Naiw"ższe*o Trybunału 

Admin stracyjneżśo 
Pan Prezydent Rzplitej zamianował sędzia 
mi Najwyższego Trybunału Administracyjne: 
go pp.: Stanisława Chrupowicza dotychczaso 
wego radcę prawnego w ministerstwie sprawie 
dliwości; Władysława Kuśnickiego, adwokata 
w Warszawie; Kazimierza Sęchock'ego, radcę 
Min, spraw zagr.; Konstantego Tchorznickiego, 
naczelnika wydziału w ministerstwie W. R. i 
O. P. i Aleksandra Lesisza, naczelnika wydzia: 
łu w ministerstwie rolnictwa i reform rolnych, 


o przedłużenie umowy 
z $owpoliorśiem 


W związku z informacjami jakie ukazały 
się w prasie o przebiegu rokowań polsko:so: 
wieckich o przedłużenie umowy z Sowpoltor 
giem dowiadujemy się z kół dobrze poinfore 
mowanych, że wiadomości te są w pewnym 
stopniu nieścisłe, Tak naprzykład propozycje 
sowieckie umieszczenia w planie manufaktury 
ograniczają się do sumy 300 tysięcy rubli, czy: 
li 1,4 milj, zł, a nie 2 miljony zł, cały zaś plan 
zakupów strona sowiecka doprowadza. zale: 
dwie do sumy 3 milj, rubli, czyli 14 milj. zł, 
nie zaś do 18 milj, zł, jak podane zostało w 
niektórych pismach. 

Strona polska w Sowpoltorgu, dążąc do 0» 
siągnięcia porozumienia, zgodziła się zarówno 
na szereg ulg dla importu sowieckiego do Pols 
ski, jak też i na bardzo poważny kredyt finan» 
sowy, dając tem dowód dostatecznego doce 
niania kwestji utrzymania nadal tego towarzy» 
stwa. 


Pomorze — iundamenićcm pokoju 


Glosy prasy francuskiej i jugosłowiańskiej 


Radykalno - socjalistyczny organ alzac- 
ki „Le Republique“, ukazujący się w ję- 
zyku remieckim opublikował obszerny 
artykuł p. t, „Przed czwartym rozbiorem 
Polski“. w którym omawia podjętą os'at- 
nio w Niemczech antypolską kampanię pra 
sową. Widząc w tym nowym manewrze 
niemieckiej propagandy  rewizjonistycznej 
chęć wywarcia za pomocą pogróżek pre- 
sji na Francję celem poróżnienia jej z Pol- 
ską, pismo wskażuje na niebezpieczeństwo 
tei intrygi dla pokoju światowego. `. 

„Pomorze i Gdańsk — pisze „Repu- 
biique" — przejęły obecnie na siebie d>- 
tychczasową klasyczną rolę Alzacji i Lofa- 


ryngji. Jednak zaznaczyć należy, że pre- 
tensje Niemiec do terytorjów polskich są 
bardziej jeszcze — o ile to wogóle możli- 
we — nieuzasadnione niż to miało miej. 
sce w odniesieniu do trzech wschodnich 
departamentów francuskich“, 

W konkiuzji artykułu pismo ostrzega 
opinję irancuską przed podstępnemi i kła- 
miwemi argumentami propagandy niemie- 
ckiej i wyraża przekonanie, że Francja nie 
dopuści nigdy do czwartego rozbioru Pol- 
ski, 

W związku z ożywieniem niemieckiej 
propagandy rewizjonistycznej wszystkie za 


grzebskie i iublańskie poważniejsze dzien- | 


Budowa kolei Warszawa-Radom 
2100 bezroboinych znajdzie pracę na 2 lała 


Rada Ministrów uchwaliła na ostatniem 
posiedzeniu projekt ustawy o budowie nov- 
malno-torowej kolei Warszawa — Radom. 
Budowa kolei na tak stosunkowo dużej prze- 
strzeni jes; w dzisiejszych warunkach inwe- 
stycją poważną. ` 

Budowa nowej kolei rozpoczęta będzie na 
wiosnę r. b. i trwać będzie trzy lata. Po dwu 
latach nastąpi otwarcie ruchu prowizoryczne” 
go a w 1936 r. kolej będzie całkowicie wy- 
kończona. Koszty całej budowy obliczono na 
35 miljonów złotych. Suma ta będzie pokry- 
ta z różnych funduszów, a częściowo w drodze 
umów kredytowych z dostawcami materjałów. 

Przy budowie zatrudnionych będzie w 
okresie pierwszych dwu lat 3 tysiące praco- 
wników. W trzecim i ostatnim roku cyfra ta 
ulegnie znacznemu. zmniejszeniu, gdyż cała 
kolej będzie zasadniczo zbudowana a wykoń- 
czane będą ostatnie etapy planu. Na 3 tysią- 
oe zatrudnionych osób około 30 procent sta- 
nowić będą robotnicy wykwńdlifikowani, re- 
szta zaś tj. 70 proceni — bezrobotni. A za 


tem zgórą 2.100 bezrobotnych znajdzie pra- 
cę na 2 lata. 

Niezależnie od bezpośredniego zatrudni- 
nia bezrobotnych, nowa kolej niewątpliwie 
przyczyni się do powiększenia liczby rąk pra- 
cowniczych w szeregu hutach i fabrykach. 
Mianowicie, plan robót przewiduje zużycie 
materjałów żelaznych (szyny, rozjazdy, zwro- 
tniee, przęsła i t. p.) do budowy toru i mostu 
na Pilicy w ilości przeszło 20.000 ton, poza- 
żem dostawę około 200 tysięcy podkładów 
oraz duże ilości cementu. Zamówienia na ma- 
terjały te rozłożone są na okres 3-letni. 

W ogólnym planie komunikacyjnym nowa 
kolej odgrywać będzie dużą rolę w połączeniu 
Warszawy z Krakowem, jako część realizo- 
wanego obecnie szlaku Warszawa — Kraków. 
Obecnie pociągi krakowskie biegną przez 
i Piotrków i Częstochowę, po ukończeniu zaś 
linji Warszawa — Radom oraz odcinka Mie- 
chów — Kraków, trasa do Krakowa na no- 
wej linji krótsza będzie o 44 kilometry. 


Organizacja przyjaciół Polski 


w $É Zjednoczonych Ameryki Póinocnej 


Na uniwersylerzch amerykańskich jest oko- 
ło 50-ciu profeso'ów Polaków, wzgl. Amery- 
kanów polskiego pochodzenia. Ostatnio pow- 


¿j stał wśród nich projekt zorganizowania się 


dla szerzenia w świecie naukowym amerykań- 
skim znajomości keliury i nauki polskiej, 
W związku z tem odbyło się wspólne ze- 
branie kilkunastu preiesorów Polaków i Ame- 
rykanów, życziiwych dla Polski, na którem 


powołana została ds życia specjalna organiza- 
cia pod nazwą: University Friends of Poland. 
Na posiedzeniu tem obecni byli, jako hono- 
rowi goście: uraberećor Rzeczypospolitej w 
Waszyngtonie, Forsul generalny w Chicago — 
p. Tytus Zbyszewski. wieekonsu! — p. T. Rat- 


haus. 

Do zarządu nowoutworzonej organizacji 
woszli wybitni profesorowie uniwersytetów 
amerykańskich — Polacy: prof. Edward Men- 
go-Komorowski jako prezes, prof. Paweł Fox 
— jako wiceprezes, prof. A. Sampoliński 
— jako sekretarz generalny i prof. dr. 
T. Larkowski — jako skarbnik. 

Nowopowstała organizacja mieć będzie nie- 
wątpliwie duży wpływ na wzajemne zbliżenie 
kulturalne i naukowe Polski i Stanów Zje 
dnoszonych, zorjentowanie amerykańskiego 
świata naukowego w wartościach ku! 'ry 
zdobyczach wiedzy polskiej, a co zatem udzie, 
zrozumienie i życzliwość dla Polski, 


niki jugosłowiańskie potępiają akcję te- 


mięcką. 
„Slovenec“ stwierdzając polskość Po- 
morza, przypomina położenie mniejszości 


narodowych w różnych państwach przed 
wojną i zaznacza, że Niemcy upojeni po- 
wodzeniami, jakie mieli na terenie między- 
narodowym, zaczęli w ostatnim czasie pro- 
wadzić usilną propagandę za rewizją lery- 
torjalną, celem zagarnięcia dalszego milje- 
na Polaków. Po zadowoleniu apetytu w 
kierunku Polski, skierowaliby Niemcy swo 
je ostrze także i przeciwko innym słowiań- 
skim narodom. 

„Obzor* podkreśla konieczność posła- 
didia przez Polskę dostępu do morza, 
stwierdzając, że Pomorze zamieszkałe 
jest niemal wyłącznie przez element pol- 
ski 

„Jutro“ podkreśla, iż Niemcy nie mo- 
gąc poprzeć swych aspiracyj żadnemi ar- 
$amenłami historyczremi, ani moralnemi, 
łączą każdą kwestję madina owa, ze 
sprawą rewizji granic wschodnich. 

„Novosti* stwierdzają jednolitość spo- 
łeczeństwa polskiego w powyższej sprawie 
* zaznaczają, że każdy napad na granice 
Polski byłby uważany za cacus belli i stał- 
by się powodem do wojny światowej. 


c 


Stan zairudnienia 
w przemyśle 


Z ostatnich danych Głównego Urzędu Sta: 
tystycznego na dzień 1 grudnia 1932 r. wynika, 
że w przemyśle przetwórczym zatrudnionych 
było ogółem na terenie całego państwa 343.099 
robotników, 

Z ogólnej liczby zatrudnionych na przemysł 
mineralny przypada 25.535 robotników, na me» 
talowy 49.233, na chemiczny 28.495, na włókien 
niczy 109.533, na papierniczy 11.4422, na skó: 
rzany 4.951, na drzewny 24.210, na spożywczy 
64.536, na odzieżowy 10.009, na budowlany 
7.211, wreszcie na przemysł poligraficzny 7.944 
robotników. 

Ponadto w górnictwie zatrudnionych było 
108.529 robotników, w hutnictwie 32,239, w war 
sztatach kolejowych i wytwórniach wojsko: 
wych 52.675, w elektrowniach i wodociągach 
6.742, oraz na robotach publicznych 21.499 ro» 
botników, 


Bank Polski nie wysłał 
. glofa 


W związku z wiadomością podaną przez 
kilka dzienników o przybyciu do Nowego Jor- 
ku transportu złota z Polski, wartości 1.602.000 
dolarów, Agencja „ISKRA“ dowiaduje się, że 
Bank Polski w ostatnich miesiącach ant do No» 
wego Jorku ani wogóle zagranicę złota nie 
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Antypolskie dążenia 
niemieckiej akcji tolo- 
nizacyinej 

Rada Organizacyjna Polaków z Zagranicy 
donosi, iż władze pruskie ogłaszają dłuższy 
komunikat w sprawie obywatela polskiego, 
Salomona Dyka, który w roku 1920 zostal 
dyrektorem administracyjnym towarzystwa 
kolonizacyjnego, subwencjonowanego przez 
rząd pruski. Fakt posiadania przez Dyka 
obywatelstwa polskiego ujawnił komisarycz- 
ny rząd pruski i zażądał od towarzystwa roz- 
wiązania umowy z Dykiem, wychodząc z za- 
łożenia, że sprawy kolonizacyjne nie mogą 
być prowadzone przez obcokrajowca, obywa- 
tela polskiego. Rada nadzorcza towarzystwa 
kolonizacyjnego odrzuciła żądanie pruskiego 
ministerstwa ze względu na zobowiązania wo- 
bec Dyke, wynikające z kontraktu. Zaznacza 
się przytem, że towarzys:wo, prowadzone 
przez Dyka, rozwijało swą działalność zdala 
od granic Polski i dotychczas nie dotyczyło 
śadnej rodziny polskiej. 

Komisaryczny rząd pruski nie uznał tych 
możywów za wystarczające i podtrzymuje swe 
żądanie 2e względów zasadniczych i zapowia* 
da salatwienie tej sprawy na innej drodze. 
Komunikat urzędowy wskazuje m. in. na fakt, 
że brat Silomona Dyka, dr. Fryderyk Dyka, 
jest prezesem klubu polskiego w Berlinie i na 
tem stanowisku utrzymuje bliskie stosunki z 
kołami posskiemi. Dr. Fryderyk Dyka, który 
również pracował we wspomnianem  towarzy- 
stwie osiedleńtyem, na skutek żądania władz 
pruskich został przedtem usunięty z posady. 
Wszystkc to pozwierdza raz jeszcze antypol- 
skie dążenia akcji kolonizacyjnej. 


Obieś pieniężny w roku 


ubieśłum 

Obieg pieniężny w grudniu roku ubiegłego 
zwiększył się o 36,7 milj, zł, z czego na bilety 
bankowe przypada 5,7 milj, zł i na emisję skar» 
bową 31 milj, zł. Obieg biletów Banku Pol: 
skiego wynosił na koniec grudnia 1.002,8 milj. 
zł wobeo 1.218,2 milj. zł na 31 grudnia 1931 r. 
Z powyższego wynika, że obieg pieniężny wy: 
kazuje w roku ubiegłym dalsze zmniejszenie. 
Bank Polski w dalszym ciągu prowadził polity- 
kę, zmierzającą do niepowiększania obiegu pie: 
niądza, a raczej do jego zmniejszania w związ: 


„ku ze spadkiem obrotów gospodarczych. Obieg 


monet zdawkowych wynosił na koniec ubiegłe 
go miesiąca 322,5 milj, zł, z czego na monety 
srebrne przypada 220,4 milj. zł i 102,1 milj zł 
na bilon. Emisja skarbowa w porównaniu do 
stanu z dnia 31 grudnia 1931 roku wzrosła w 
ciągu r. ub, o przeszło 82,4 złotych. | 


Kurs spo!eczny dla 
działaczy wiejskich 
W Jędrzejowie otwarty został 5edniowy 
kurs społeczny dla działaczy wiejskich z u- 
działem około 150 osób. Kurs społeczny w Ję: 
dziejowie jest zapoczątkowaniem pracy na 
tym odcinku na terenie województwa kielec: 
kiego i poprzedza cały szereg podobnych kur: 
sów w innych miejscowościach, 


Cudzoziemcy na m” iwersyte: 
rach w Anglii 

Na uniwersytecie londyńskim 
dzących z 61 krajów, Na uniwersytecie w 
Oksfordzie studjuje 72 cudzoziemców, w Cam. 
bridge — 471, w Edynburgu — 475. Najwięk: 
szy kontyngent cudzoziemców w Londynie do: 
starczyły Indje, gdyż 728 studentów; z połu: 
dniowei Afryki studjuje 242 studentów. 


studjuje 
ogółem 2387 studentów codzoziemców, pochos‘ 


PIĄTEK. DNIA: 13-go STYCZNIA 1933 R. 


3 


Czerwona Zawierucha nad Hiszpanją 


Śmiski i krwawe bumły bez końca 


Osta!nia rewolta w Barcelonie zwróc'- 
łs ponownie uwagę całego świata na Hisz- 
p*niję. 

Republikański rząd Hiszpani: znajduje 
się stae pomiędzy monarch' styczuym mła- 
tım a komunistycznem kowadłem Wyw!a 
szczenie grandów, władających zsórą pół 
miljonam hektarów ziem., wartości co raj- 
mniej 50 miljonów  dolatów, stworzvła 
zwartą » przytem bardzo zasobną w Środk. 
i wpływy warstwę, zwalczającą rząd re 
nublikę i rewolucję wszelkiemi soosokami. 
Antyraligijna polityka gabinetu Azany, z4 
merzode wytanie nowej ustawy o stowx- 
"rysze1:ach ostatecznie znoszącej wsze!- 
k'e przywileje zakonów — zape'nia sze- 
segi przeciwiików rządu licznym  przed- 
stawic'eęlami Kościoła, 


Do nieustającej kampai antyrządowej 
prawiccwców przyłączył się zgcła niespo 
dsiewan.e prof. Miguel de Unamvno, do 
L'edawna zapalony rewolucjonista 


Liiu gończe za A'fensem XIII 


Rz:4 podjął walkę z prawicowcam:. Na 
ataki właścicieli latyfundjów, na sierpnio- 
wą próbę restauracj monarchji odpowie 
dział welkim procesem, w którym ławę o 
searżotńych zajęli wybitni działacze dyk- 
latury. Niedcść tego, W czasie debaty są 
dowej -ąd doszedł do wniosku. że i były 
król Afons 13-y popełnił wobec państwa 
zbrodnię. Za królem rozesłano listy goń- 
sze i shecnie „obywatel Don Alfonso Bour- 
bon zźłosić się winien do urzędu prokura 
torskieżo w Mafrycie”. 


Prowokacje niemieckie na lasku 


Awanturnicze popisy pracowników huíy 


„Dok 


Właśnie w chwili gdy zostały ujaw .0- 
ne skandaliczne przekupstwa prasy angiel- 
skiej, stojącej na żołdzie pruskim, a „Po- 
lonja“ polska a za nią szereg pism oprzy- 
cyinych ogłaszają łgarstwa płatnego agen- 
ta księcia Pszczyńsk'ego — również „peur 
le Prince de Prusse” na cześć i chwałę 
księciu von Pless, panakorfantowego, wspó: 
nika w szeregu finansowych interesów, ak- 
cia rewizjonistyczna niemiecka przybiera 
na sile. Oto kilka zaledwie drobnych fak- 
tow. 

Kilkunastu członków  niemieck' eśo 
związku zawodowegc „Hirschdunker” w 
Nowym Bytomiu dopuściło się niedawno 
n esłychanego wybryku w czasie „obrad 
organizacyjnych", Niemcy ci zebrali się w 
prywa!tnem mieszkaniu, by tam dać [n.se 
„narodowo niemieckim" uczuciom pat:jo- 
tycznym i swej tęsknocie za Rzeszą, co 0- 
czywiście udało im się całkowicie dzięki 
skonsumowanemu na miejscu alkoholowi. 
W rezu.tacie ulica cała rozbrzmiewała de 


land ueber alles", „Sieśreich wollen wir 
Polen(!) schlagen“, „Die Wacht am Rhe r”. 

Wszyscy uczestnicy prowokacyjnej za- 
bawy pracują w hucie „Pokój“ i są znani 
ze swych zdecydowanie proniemieckich na 
strojów, odgrywają w życiu crganizicyj 
riemieckich niemałą rolę i z wszystkich sił 
siorają się zwalczać na terenie huty wsze 
kie przejawy polskości, Nic więc dz wne- 
go, że niemieccy inżynierowie (np. aż 
Klngenberg) każą bezkarnie zrywać aii- 
sze polskie na terenie huty, a dzieci z nie- 
mięckiej szkoły mniejszościowej  wyśmie- 
wają pclską nauczycielkę, 

Czas więc najwyższy, by cdpowiedn:e 
czynn'ki po:skie pouczyły dyrekcję huty 
„,FPokój* że obecny stan rzeczy na teren e 
huty jest nie do utrzymania i że nie pora 
dzisiaj na odgrzewanie antagonizmów po:- 
sko-niamieckich drogą  prowokacyjaych 
wystąpień, których następstwa — z chwilą 
wyczerpania się polskiej cierpliwości — 
mogłyby fatalnie zaciążyć na autorach pro 


późnej nocy okrzykami i śpiewami niem ec I wokacyj. 


k.emi „Heil Hitler“, „Deutschland, Deutsch 
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W pracowni f rmowej 


Na zdjęciu naszem widzimy scenę ze skeczu fil mowego, nakręconego przez PAT przy udziale 


znanych w Toruniu artystów pp. 


Kryńskiej (1) i Zdzitowieckiego (2) 


Dou Alłonso najspokojniei przebywa w 
+ nglji, ale pcstawienie króla w stan oskar- 
żenia pociągnie za sobą inne, nietylko mo- 
'alne skutki Skaezanie zaoczne byłego mo 
narchy niewątpliwie spowocuje koniiskate 
prywatnego jego mienia. Akt cskarżeni. 
zarzuca byłemu królowi, iż nietylko udzze- 
Lł swego podpis« dla zawieszenia na kol- 
ku ktnstytucji. lecz że był inspiratorem 
wprowadzenia dyktatury. Jak zeznał mi. 
vister oświaty z r. 1923, senor Sslvate!la. 
król Afens wówczas jeszcze miał ma o 
świadczyć, że uważa dyktaturę za niezbę- 
dna. 


Sztab wywrotowców przy 

pracy 

Wa'cząc przeciw prawicy, rząd Azany 
nie przestaje odpierać ataków z !ewa. Po 
dość diugiej a przeto nawet i n epokoiją- 
cej przerwie komuniści znów występują 
aktywnie. MRozruchy w Seys'lli, zamachy 
kombowe w Rarcelcnie — oto dzieło hisz- 
nańskich komunistów w ciągu ostatniego 
tygodna Policja przedsięwz'ęła energicz- 
re poszukiwania ! aresztoweła kilku wyb - 
b.ych prowodyrów, wśród których również 
dwóch reemg$ratnów z Francii, Antonia Gi 
ral i Jese Balarta, którzy przeszli ponoć 
szkołę prcpagandystów w Moskwie, W Se 
w'lli 1ięty został miejscowy komitet ko- 
munistyczny, na którego cze.e stat przyby 
ly z Rosji agitator hiszpańskiego pocho- 
dzenia. W Manresie, w Katalonii, wykryto 
lsboratoijum  terorystyczne, posiadające 
„na składzie” ponad tysiąc kilogramów dy 
nzmitu. Zapesy te służyć miały dla wszczę 
c'a 10 stycznia akcji powstańczej i rewolu- 
„yjnej pod przewodnictwem  komunistycz 
o+ - anarch stycznego ugrupowania „Los 
Bohemics*. » 

Rewelacyjne wynik: poszukiwań pol cyj 
avch ają powód pismom umiarkowanym 
do zas'akowania rządu z pewodu op esza- 
łości. „Śled:two wykazuje — twierdzi ma 
¿rycka „La Voz" — że wywrotowcy po- 
s.adają własne drukarnie, doskonale urzą 
dzone łaboratorja, liczne dzienniki ` nawet 
sporo własnvch samochodów. Skoro rodz. 
ry ruch komun'styczny jest nader nikły . 
b'erny, to skąd biorą się środki na akcję 
rewoluc'onistyczną, jeśli nie z Rosji?*, Za 
rzucaiąc rządow. brak przezorności, pra- 
*a centnowa wzywa go do stanowczego o- 
panowania ierorystycznej akcji, 


Kaialonja była zawsze płonącem ogn: 
skiem niepokojów i rozruchów, Już w 
1909 odbywały się tam straszliwe walki. 
Po wie.kiej wojnie panował teror zupełnie 
ewny. Bandy walczyły przeciw bandom 


d policja Primo de Rivery miała na swe | 


usługi całe gromady „Pistoieros”, 

Obvcre rczruchy w Katalenji są ruchen: 
„narchstyczao . syndykalistycznym, orga. 
nzowanym przez lewe skrzydło grupy syn 
dykalistycznej t. zw. „Fai“. Przy uwie- 
zonych w cstatnich rozruchach znalezio. 
no poisbno dużo pieniędzy, Jakie jest ich 
źródło” Monarchiści hiszpańscy, czy też 
Sowiety? f 

Na razie rewolta została oficjalnie stłu- 
miona.. Lecz czy na długo? 


Silina władza wykonawcza 


Główne cele ustawy samorządowej 


„Na posiedzeniu sejmowej komisji admi- 
r'stracyjnej przewodniczący wicemarsza- 
łek Sejmu Polakiewicz w odpow'edzi na 
interpelację posła Pacholczyka oświadczył, 
ze niema żadnego wpływu na artykuły, za- 
raieszczane w „Gazecie Warszawskiej”. 
Wbrew  twierdzeniom autora artykulu, 
mówił marszałek, zarówno rząd, jak i Bez- 
partyjny Blok sądzi, że właśnie w obecuej 
dobie kryzysu finansowego samorządu ra- 
leży organizację jego poddać reformie, 
która ułatwı mu wyjście z obecnej kryty- 
czvej sytuacji. Zarzut, że projekt likw du- 
'e samorząd jest zarzutem bez żadnej kry- 
tycznej treści. Na całym cbszarze pań- 
stwa — mówił p. marszałel: Polakiewicz — 
organizujemy silną władzę wykonawczą w 
samorządzie w tej myśli, że właśnie w do- 
bie kryzysu jedynie sprężysty samorząd 


śm'nny może podołać ciężkim zadan om. 
Mówca odpiera stanowcze zarzuty „Gaze- 
ty Warszawskiej”, że poszczególni posto- 
wie Bezpartyjnego -Bloku zgłosili do gro- 
jektu cały szereg poprawek rzekomo jedy- 
nie w celach demonstracyjnych. Poprawki 
te są wynikiem wielomiesięcznej pracy po- 
szczególnych rełerentów i są wyrazem ich 
ślębokiej troski o przyszłość samorządów 
w Polsce, 

W teku ożywionej dyskusji, w której 
zabierali głos przedstawiciele wszystkich 
kubów. przemawiał wiceminister spraw 
wewnetrznych p. Korsak, zaznaczając na 
wstępie, że uderzyło go pominięcie przez 
wszystk'ch niemal mówców ze strony o- 
pozycji istotnych względów na interes są- 
rzorządu oraz na istotę grcmady wiejs«:2j. 
Zdaniem p. wiceministra nęnitencjalny sy- 


siem nie zasługuje na zarzuty ze strony 
mówców ludowych i PPS, gdyż zawarty w 


nm cenzus wieku nie może być uznany za 


specjalnie uciążliwy dla robotników, a tem 
bardziej włościan, 

W dalszych wywodach p. wicemin'ster 
omówił istotę zadań i funkcyj gromady. Or- 
gany uchwałodawcze i zarządzające winny 
być wybierane w sposób, dający jak naj- 
mniej sposobności do szerzenia wśród tej 
ladności walk politycznych, Ten cel przy- 
św.ecał właśnie cały czas autorom usta- 
wy. W rezultacie dyskusji 
prawki posła Ducha do art. 10 oraz jedrą 
pceprawkę posła Sommersteina, 
prawki odrzucono. Na tem posiedzenie za- 
kończcgo, a następne posiedzenie odbędzie 
s'ę jutro o godz. 8 rano, 
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Buy American! | 


Bojkot towarów obcych w $í. Zjednoczonych 


Kryzys, bezrobocie, zastój na rynku sprze 
lażnym zrodziły w U. S. A. silny ruch pod 
nasłem bojkotu towarów pochodzenia obce- 
go. Oto co pisze o tem wielki dziennik ame- 
rykański „Chicago Tribune". 


„Podsycany dyskusją na temat długów wo- 
jennych, rośnie z wielką szybkością ruch za 
bojkotem towarów obcych. Kampanja rozpo- 
częta pod hasłem „Buy American"! - (Kupuj- 
cie towary amerykańskie!), zdobywa sobie 
wciąż nowe tereny, głównie zaś szerzy się i 
jedna sobie nowych zwolenników w wielkich 
miastach, akcja ta, oprócz hasła popierania 
przemysłu amerykańskiego, posługuje się też 
hasłem bojkotowania towarów tych krajów, 
które odmówiły zapłacenia grudniowej raty 
dłagów wojennych. To ostatnie hasło szcze- 
gólnie popiera prasa Hearsta, znana ze swych 
filogermańskich sympatji. 


W Kalifornji na czele tej akcji stanęły 
władze administracyjne i dokładają wszelkich 
staran do skłonienia publiczności do kupowa- 
nia towarów pochodzenia wyłącznie amery- 


* kanskiego. 


Burmistrź Los Angelos, mr. Porter oświad- 


- ezył publicznie: „Obowiązkiem każdego patrjo- 


ty jest popieranie przemysłu rodzimego w 
tych czasach krytycznych“. Mr. Porter zdo- 
był sobie rozgłos 100%,-eg0 Amerykanina w 
1931 r., gdy jako członek delegacji amerykan- 
skiej wysłanej do Paryża odmówił wychyle- 
nia kielicha wina na bankiecie na cześć pre- 
zydenta republiki francuskiej, powołując się, 
na swoje usprawiedliwienie, na bill Volste- 
ad'a, wzbraniający Amerykanom konsumeji 
alkoholu. 


W N. Jorku. Chicago, Los Angelos i w in- 


- nych wielkich miastach amerykanskich maga- 


zyny sprzedają chce towary z wielkiemi tylko 
trydvośc smi, gfyż publiczność »ojkotuje ob- 
se prednkty, głównie zaś wyroby pochodzące 
z Francji k 

W wielu niejscowościach właściciele skle- 
pów by'i zmuszeni do rozdawania śród pu- 
blicezaosci ulotek, tłomaczących klientom, że 
towary poclcdzenia obcego były importowa” 
ne na jesieni, przed pojawieniem się na wi- 
downi kwestji spłaty długów wojennych. Od- 
wołują się zatem kupcy do sprawiedliwości 
klientów, żą?ejąe od nich, aby nie wyrządza- 
lti im krzywdy i nie przyczyniali się d> straż 
dodatkowych. 


Sprzedaż jedwabi, perfum zagranicznych 
ustała prawie zupełnie, chociaż ceny tych ar- 
tykułów spadły znacznie. Natomiast najwięk- 
sza fabryka amerykanska perfum Des-Moines 
została zawalona zamówieniami w takim sto- 
pniu, iż jest w stanie wykonać zaledwie po- 
łowę ich. Również damy z t. zw. towarzys.wa 
bojkotują jedwabie francuskie, płacąc znacz- 
nie wyższe ceny za jedwabie amerykanskie, 
które są droższe od francuskich. 

Bojkot rozciąga się również na towary 
pochodzące z Japonii, aczkolwiek analogiczne 
wyroby marki amerykanskiej są o wiele droż- 
sze, 


Z krainy wiecznego lala 


z 


Na zdjęciu naszem widzimy zaźr.dę indyjską na wyspie Trinidat. Przed chatą ze słomy i ple- 
cioki stoi indjanin ze swoją żoną i dzieckiem. 


Nowe doświadczenia Marconiego 


Zmierzch telefonów i przewróć w telewizji 


Główny wynalazca z dzedziny radjo: 
technik: Marconi pracuje od wielu już lat 
nad zagadnieniem praktycznem krótkich 


zastosowania ichma jaknajszerszą skalę 
W toku ostatach badań stwierdził Mar 
coni wały szereg faktów, które obalają 


i ultrakrótkich fal radjowych. Doświadcz2 | wszysts:e dotychczasowe teorje naukowe 
né swoie, okryte ścisłą tajemnicą przepro |z dziedz.ny radja. 
. wadza cn na peinem morzu ze sw?go jach 


tu „Eleifra**, a ostatnio także na lądzie m < 
dzy oddalonym od Rzymu o 20 km: Castel- 


. Gendolfo i pałacem watykańsk'm 


Według wynurzeń najbhższego lowarzy 
sza pracy wynalazcy — sam Marcon’ bo 


„wem uparcie miiczy — doświadczeni:  t2 
„pźwiodiy się w zupełności i przeszły nai- 


£ nielsze oczekiwania wynalazcy. Długość 
fal, któremi Marconi pracował, wynosiła 
57 cm. (Obecnie Marconi pracuje nad prak 


Mikrofale które obecnie Marconi sto 
stie, przenikają, jak dotychczas na prze 
strzeni 100 km. każde drzewo, każdą śc a 
nę, każ ią msłę i są niezależne od wszelkich 
wpływów atmosłerycznych i ze strony dłu 
gch fal radiowych. Już sam brak wpłv 
w*w atmcsterycznych stanowi olbrzymi po 
stęp, Mikroadjowy system zapewnia da 
lei zupełną izolację, uniemożliwiając odbić" 
dznej wiadomości przez innych słuchaczy. 
Pı zaten niezwykła taniość przy nowym 
systemie umożliwi, że każdy człowiek bę- 


dzie mogł posiadać nietylko własny odbior 
nik radjowy, lecz także własną stację na 
dawczą 


Jeśli Marconiemu uda się udoskonalić sw 
je wynalazki na wielkie przestrzenie, cc 
feat tylko kwestją czasu, wówczas będzie 
mcżna całą sieć telefoniczną świata uwa 
żać za przestarzałą. 


Nietylko tan:'m telefonem bez drutu 
chce Marcon: obdarzyć każdego lecz także 
wiasnym teiewizoerem, gdyż mikroiale Mar 
cvuiego zastosowane w dziedzinie telewi 
zı, upoważu ają do najśmielszych przypu 
szczeń : będą stańowić również rewolucyi 
ny przewrót w dziedzinie telewizji. 


Spór © zbroię Króla 
Jagieliu 


Na szpaltach dzienników wiedeńskich po- 
kutuje od pewnego czasu historja, związana 
rzekomo z zbroją rycerską króla Władysława 
Jagiełły, którą jakoby miał nabyć wiedeński 
handlarz starożytnąści Dornhelm. 

Zbroja ta miała być nabyta przed laty w 
jakimś bliżej nie wymienionym zamku litew- 
skim do spółki z baronem Popperem, mężem 
manej wiedeńskiej śpiewaczki Jeritzy. Mię- 
dzy współwłaścicielami powstał spór cywilny, 
który zakończył się przyznaniem zbroi Pop- 
perowi. Obecnie pismo „Sonn und Montags 
Ztg.* donosi, że Dornhelm wniósł przeciwko 
Popperowi skargę o odszkodowanie, twierdząc, 
że za tę zbroję ofiarowywano 300.000 dola- 
rów i że tylko skutkiem odmowy ze strony 
Poppera *ranzakcja nie doszła do skutku. 
Dornhelm poniósł przez to wielkie straty. 

Jak się dowiadujemy ze źródła miarodaj- 
nego, wspomniana zbroja, aczkolwiek jest pol- 
ska, pochodzi jednak według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa z XVI wieku, nie może więc 
być zbroją Władysława Jagiełły. 


Plakał czy mie płakał 

Czy prawdą jest, że piękny Adolf płakał 
rzewnemi łzami, komunikując swym wiernym 
o odstępstwie Grzegorza Strassera? Czy też 
zachował spokój i zimną krew, jak wypada 
niemieckiemu Kromwelowi? 

Kwestja ta, która interesuje zarówno. 12 
miljonów hitlerowców, jak i 23 miljony przes 
ciwników Hitlera będzie wkrótce przedmiotem 
rozprawy sądowej w trybunale berlińskim. 
Albowiem dr Frick, prawa ręka Hitlera, twier 
dzi, że piękny Adolf nie płakał, i że twierdze: 
nie podobne, rozszerzane przez brata Grzego» 
rza, Ottona Strassera, jest oszczerstwem, Pła« 
kał, czy nie płakał? Sąd rozstrzygnie tę spra: 
wę. 


Metoda przywracania 
do żuca 

Amerykański chirurg, dr, Hyman, skon: 
struował aparat, przy pomocy którego wpra« 
wia on w ruch serce, które przestało bić od 
kilku godzin. Główną częścią aparatu jest 
cienki drut, który zapuszcza się w mięsień ser: 
cowy i przez który przechodzi prąd elektrycz: 
ny w tem samem tempie, w jakiem bije nor 
malnie serce Dotychczasowe doświadczenia 
dr. Hyman'a dokonane na 2000 zwierząt ue 
wieńczone zostały zupełnem powodzeniem i 
doprowadziły do ożywienia działalności serca 
i dróg oraz organów oddechowych. 


Diameniowe pole w Trams- 
waału 3 

W Transwaalu odkryto nowe pola djamen: 
towe zajmujące 3%: km. długości 150 mtr, sze: 
rokości. W 100 wagonikach szutru znajduje 
się przeciętnie od 100 do 170 karatów brylan: 
tów. Są to zatem najbogatsze złoża djamen: 
tów znane w Świecie. Niewiadomo tylko, co 
robić z tem bogactwem, gdyż rynek nie może 
dzisiaj wchłonąć nowych partji, ceny spadły, 
a popyt zmalał. Prawdopodobnie eksploatacja 
nowoodkrytych złoży djamentowych będzie za 
wieszona aż do poprawy sytuacji na rynku 
djamenciarskim. 


tycznęLstroną swych doświadcześ w celu 


WILLIAM J. LOCKE 


„Dziki Amos” 


(The coming of Amas) 


Przedruk wzbroniony 


Amos odwrócił wielką głowę i mruknął: 
— Mnie się to nie podoba. 
— Dlaczego? 

— Bo ten drań trzyma ją jak w kleszczach. 
To jest nieprzyzwoite: Wstydziłaby się. 

Pani CrawleyzJohnstone zdębiała. Ja również. 
Stłumiona gwałtowność słów Amosa zdradzała 
coś więcej niż purytańskie, nieosobiste potępienie 
współczesnego tańca. 

Pani Crawley:Johnstone wyprostowała się i 
rzekła ozięble. 

— Mnie ich taniec nie razi. 

— Mnie razi — syknął Amos. 

Dałem jej znak i odeszliśmy oboje w głąb sali 

— Przepraszam panią — zacząłem — że paml 
wcześniej nie ostrzegłem, ale... 

I wyrecytowałem szeptem wvjaśnienie i przes 
proszenie. 

— Ale dlaczego on się tak rozjadł na Garcię? 
zapytała. Przecież to taki świetny tancerz. Czy go 
zna? i 

— Nie, ale księżnę zna. 

— O!— uśmiechnęła się lekko. 

Wróciliśmy do stołu. Amos siedział na swo» 
jem miejscu z brodą wspartą na rękach i śledził 
zmrużonemi oczyma ewolucję taneczne Garcia i 
Nadji. którzy co chwila ginęli w tłumie tańcza: 
cych. Traf zrzadził, że w chwili, gdy orkiestra uz 


22) 


milkła piękna para znalazła się na wprost naszego | zał pana uczyć tańczyć. 


stolika. Senor Garcia ukłonił się grzecznie. Ja na- 
turalnie wstałem. Amos również, choć z ociąga= 
niem, ale dałem*mu gniewnie znak i żeby mu dać 
poznać, że powinien być uprzejmy, pocałowałem 
księżnę w rękę, jakkolwiek etykieta tego nie wy* 
magała. Raz już to uczyniłem w romantycznych 
okolicznościach, w czasie jej ostatniego posiedze» 
nia w mojej pracowni. 

— Cher maitre — zaśmiała się wesoło — nie: 
często się pana widzi w tak gorszących miejscach. 
Jaki dobry anioł sprowadził pana tutaiP 

Wskażałem gestem na Amosa. 

— Ten. 

— Zwróciła się do-niego, uśmiechnięta łaska: 


wie, zarumieniona od tańca, zadowolona z siebie 


i ze świata, i wyciągnęła rękę nieświadomie wyso» 
gnęła ręke nieświadomie wysoko. Amos, czerwo* 
ny jak indyk, porwał jakimś desnerackim ruchem 
tę arystokratyczną rączkę, przyciagnał szorstko 
do ust i pocałował z mlaśnięciem, które się rozle: 
ało po całem kasvnie. Aż się biedna przeztraszyła. 
Ostatecznie można pocałować i pocałować — kon 
wencjonalnie i namiętnie. Ale Nadja opanowała 
się szybko, i zapytała: 
— Pan nie tańczy? 
— No, chyba — odpowiedział. 
à — Czy dlatego, że pan nie umie, czy Z zasa» 
yz 
Amos přzygarbił się i zacisnął odruchowo 
pięści. 
— Z zasady — odpowiedział. -- 
obrzydliwość. Nienawidzę tańca. 
— Ale ze mną tańczyłby pan z przyjemno: 
No zobaczymy. Poproszę wuja, żeby ka- 


To jest 


ścią. 


Tymczasem wróciła Dorota ze swoim partne=* 
rem i reszta towarzystwa i przy stole zrobiło się 
ciasno i gwarno. Księżna ukłoniła się wszystkim 
z miłym uśmiechem i odeszła wsparta na ramieniu 
Ramona Garci. Pewnie poszła grać w bakarata, 
bo już więcej nie tańczyła. 

Po jeszcze jednym tańcu wróciliśmy do do» 
mu. Księżyc w pierwszej kwadrze malował mały 
port na kolor srebra. Na zachodzie majaczyły 
czarne zarysy Suquet. Dorota szła ze mną pod 
rękę i zachwycała się wymownie urokiem wie: 
CZOTU. 

— Tatuśku, wymaluj ten cudowny sierp księ: 
życa. Jaki wąziuteńki! Jaki subtelny! A to nie: 
bo, co za boski spokój! A te światełka na jach: 
tach! A ten czarny ażur masztów i rej! 
och! och! 

Amos szedł obok nas, milczący, zgarbiony, z 
rękami w kieszeniach spodni. Czułem, że Dorota 
chce go ukarać. I ja nie byłem od tego, ale nietyle 
ko ze względów pedagogicznych. 

Przez kilka następnych dni unikał ludzi i był 
niezwykle zamyślony. Przypisałem to niesłusznie 
kaprysowi. W początkach naszej znajomości nie 
orjentowałem się, do jakiego stopnia ten młody 
dzikus był szczery i prawy. Później dowiedziałem 
się, że włóczył się samotnie po górach trawiony 
wyrzutami sumienia, że obraził tych, od których 
doznał tyle dobroci, usiłując jednocześnie wejść 
w siebie i zrozumieć, dlaczego ich obraził, Wy- 
chodził z domu o szóstej z rana i wracał wieczo” 
rem, prosto do łóżka. Początkowo martwiliśmy. 
się, że się głodzi bo odznaczał się kolosalnym a: 
petytem Ciag dalszy nastąpi) 
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KAZIMIERZ BARCISZEWSKI. 
Instruktor Korporacyj przemysłowych w Toruniu. 


Rzemiosło pomorskie przy pracy 


Organizacja maszego rzemiosła i jego potrzeby 


Ogół rzemiosła pomorsk'ego w obecnym | dników w warsztatach rzemieślniczych wy wilejowane korzystały z dogodnych i ta- 
czasie odczuwa w silnym stopniu kryzys | nos'ła w końcu 1930 r. jeszcze 5000, a ter rich kredytów, zamówień rządowych i sa 


i tak nie były za wielkie, a długotrwały 
kryzys gospodarczy zmusza je do rozpacz 
liwej walki o utrzymanie tak ciężko zdoby 
tych warsztatów pracy. Walkę tę utrudnia 
jeszcze na każdym kroku niemiecka kouku 
rencja — dość liczna na tutejszym tere-, 
ne, a przedewszystkiem w Gdańsku, któ 
ra czerpiąc kredyty i subwencje ze źródeł 
bliżej nieznanych, skutecznie może zwał. 
czać swymi warunkami pracy polskie war 
sziaty ; utrzymywać s'ę zawsze prawie na 


gospodarczy. który od połowy 1929 roki: 
stale potęgnie się i ceraz doraźniej kruszy 
odporność samoistnych warsztatów. Smut- 
ne to, ale prawdziwe, a tem smutniejsze. że 
w tej wielkiej potrzebie nie mają możnośc. 
obecnie ani Rząd, ani samorządy przyjść 
mu z dorażną pemocą przez zamówienia 
+ wzmożenie obrotów, gdyż budżety na to 
nie pozwalają i tak samo państwo, samo. 
rząd jak prywatna ludność zmuszone są.o- 
śraniczać ccraz więcej swe zapotrzebowa- 
nia. 

Rynek wewnętrzny skurczył się już do 
minimum, a na eksport nasze rzemiosło je- 
szcze produkować nie może, gdyż nie jest 
na to nastawione, a chociażby nawet chcia 
to zaryzykować, to nie ma gdzie wywozić 
towaru, gdyż kryzys zawładnął dziś całym 
światem i w innych państwach panuje nie 
mniejszy zastój w życiu gospodarczem mż 
w Polsce. 


12.000 WARSZTATÓW. 


Według statystyki wynosi liczba samo- 
istnych warsztatów rzemieśiniczych na Po 
morzu na dzień 1, 1. br. ca 12.000 i zwiek- 
szyła się w ostatniem półroczu po odlicze- 
niu ca 200 zlikwidowanych — o ca 500 war 
sztatów. Nie należy z tego faktu wyc.ą$- 
naé fałszych wniosków, że nie musi być żle 
kiedy tyle nowych placówek powstaje, 
gdyż nowopowstające w tym czasie są 74- 
zwyczaj o najprymitywniejszych urządze- 
niach, nie życicwe, otwierane przez ludzi, 
nieposiadających ani własnego kapitału 
ani dosłatecznej praktyki do samoistnego 
growadzenia rzemiosła, a usamodzieln'sią- 
cych się dlatego, że gdzieindziej zatrudnie 
nia nie mogą znaleźć. Większość samcist- 
nych rzemieślników zorganizowana jest w 
cechach, związkach cechów i towarzyst- 
wach rzemieślniczych oraz ich związku z 
naczelną organizacją samorządową, |zbą 
Rzemieślniczą w Grudziądzu na czele. Ce- 
chów istnieje na Pomorzu 257 i to 154 jed- 
molitych a 103 mieszanych, związki cechów 
na Pomorzu powstały dla. następujących 
zawodów: 

1) piekarskiego, 2) rzeźnickiego, 3) fry 
zjerskiego, 4) krawieckiego, 5) szewsk.e$0, 
£) stolarskiego, 7) murarsko-ciesielskiego i 
8i zegarmistrzowskiego, 


TOWARZYSTWA SAMODZIELNYCH 
; RZEMIEŚLNIKÓW. 


Towarzystwa samodzielnych rzemieśln: 
ków powstały w 39 miejscowościach, któ- 
rych związek ma swą siedzibę w Grudz.ą 
dzu. Dla dokształcania młodzieży, termi- 
rującej w rzemieśle i przemyśle, ista cje 


52 szkół dokształcających publicznych a 5j 


prywatnych. Liczba zatrudnionych czela- 


MIKOŁAJ ARCISZEWSKI. 


minatorów ca 6.200, a dziś zmniejszyła się 
pierwsza o połowę a druga pomimo zarzą 
czenia Wojewody Pomor: ego, ogranizza- 
jącego iczbę uczni w rzem.ośle wzrosła do 
6500 i to z tych powodów, że mistrzowie 
dła braku stałej pracy, aby zmniejszyć swe 
koszta handlowe zmuszeni są redukować 
swych czeładników a posługiwać się tylko 
uczniami i sami wykonywać nieliczne za- 
mówienia i reperacje. 


NIEMIECKA KONKURENCJA. 


Przed wojną, za czasów zaborczych 
pizeważna część dobrze  prosperujących 
zakładów rzemieślniczych, zaopatrzonych 
w nowcczesne urządzenia, na Pomorzu by- 
ła w ręku niemieckim, które jako uprzy- 


DESETE A OZN EW CO GEO REEE E NASES E ES SR E 


Poprawa wypłacalności kraju 
Upadłości w Polsce w 1932 r. 


, Rok ubiegły przyniósł znaczną poprawę wy 
płacalności w Polsce Przyczyną tego było 
z jednej strony dalszę poważne skurczenie się 
obrotów gospodarczych, z drugiej zaś strony 
bardzo ostrożna polityka kredytowa banków, 
przemysłu i handlu hurtowego oraz zawieranie 
tranzakcyj w niektórych branżach prawie wyż 
łącznie za gotówkę. 

Według danych Głównego Urzędu Staty: 
stycznego zaprotestowano w roku 1932 weksli 
na ogólną sumę 8346 milj. złotych wobec 
1.328.3 milj, zł w roku 1931. Równocześnie ob: 
niżyła się bardzo poważnie cyfra upadłości 
gdyż z 640 w dziesięciu miesiącach 1931 do 
473 w odpowiednim okresie 1932 r. 

Stan upadłości" w poszczególnych miesią< 
cach 1932 r. przedstawiał się następująco (w 
nawiasach cyfry z odpowiednich miesięcy 1931 
roku): styczeń 71 (69), łuty 61 (57), marzec 50 
(59), kwiecień 58 (64% maj 45 (64), czerwiec 


RO CY CC EO 


Dadi w walce z kkarłelami 


Sensacyjne samobójstwo przemysiowca 
iwowskieśo 


Wczoraj we wczesnych godzinach rannych 
rozeszła się po Lwowie wiądomość o tragicz- 
nej śmierci znanego w szerokich sferach lwow- 
skich przemysłowca naftowego, inż. Włady 
sława de Sajo, prezesa Związku polskich prze- 
mysłowców naftowych i wiceprezesa nowoza- 
łożonego Związku producentów ropy. 

Ś. p. inż. de Sajo popełnił samobójstwo, 
strzelając do siebie z rewolweru w skroń. 

Tragicznie zmarły był do niedawna zamo- 
żnym człowiekiem. Silny kryzys odbił się na 
interesach Ś. p. inż. de Sajo. Posiadał on 
trzy kopalnie. Zmarły tragicznie przemysło- 


Miasto białej damy 


(Korenspondencja własna z Estonji), 


Hapsal, w styczniu 

Nad zaciszną zatoką morską rozrzuciła swe 
małe domeczki drewniane, wille śpiczaste, za: 
ostrzone wieżyce kościołów maleńka spokojna 
Hapsał. 

Niczem nie różnią się jej wąskie uliczki i 
czyste skromne domki od ulio innych- miast 
estońskich, Tak samo spacerują tu skośno: 
ocy chłopi w olbrzymich czapkach futrzanych 
z sterczącemi wbok usznikami, Suną godnie, 
w misternie do czubka głowy przytwierdzo: 
nych kapelusiskach, dostojne niemki. Tu 
ówdzie przewiną się potężnego rozmiaru łyd: 
ki, zaciśnięte «w grubą czerwoną pończochę, 
stanowiące: własność. konserwatywnej estoń: 
skiej szwedki z wyspy Worms. 

Na rogach ulio stoją apatycznie niebiesko 
szarzy policjanci w kaloszach i z znudzoną mi 
ną czekają na wydarzenia. Wydarzeń w 
małej cichej Hapsali niema. Od czasu do 
czasu z głośnym hukiem przejedzie pusta do» 
rożka konna więcej dla podtrzymania prestiżu 
komunikacji ulicznej, niż z konieczności, 

Czasem ryknie syrena samochodu, Wów: 
czas budzi się niebiesko szary policjant i wy: 
chodząc uroczyście ną środek jezdni, daje sym 
boliczny znak ręką, oznajmiający, że droga 
jess wolna. Co do tego niema zresztą naj: 
mniejszej wątpliwości. | 


Samochód powoduje jednak pewne życzł:: 
we manifestacje, Kilka sztywnie uczesanych 
niemek przystaje, aby spojrzeć mu w ślad i 
aby wyrazić przypuszczenie co do ewentual 
nego celu jego podróży. Policjant również 
patrzy z zadowoleniem świadomy spelnionego 
obowiązku. Kurz ulega się powoli na drodze i 
ulica czeka na następny samochód, który 
dnia tego wcale nie przejedzie. I znowu po: 
zrąża się pusta ulica w smutny spokój mało: 
iniasteczkowego popoludnia, 

A jednak ta mała dziura prowincjonalna 
ma swe osobliwości i to nie byle jakie. W 
noce księżycowe zjawia się tu w starej ka: 
plicy wśród ruin starego klasztoru — Biała 
Dama. 


ESTLANDZCY BARONOWIE. 


Opowiadano mi o niej w Talinie i przy» 
trząsłem się żu starem rozklekotanem pudłem 
przedpotopowego pociągu, by ją na własne 
oczy. zobaczyć. Tymczasem od dwóch dn: 
chmury zakrywały gęstą zasłoną księżyo i 
Biała Dama nie zjawiała się na swym poste: 
runku. Nie nudziłem. się jednak, bo trafis 
łem jak do osobliwego antykwarjatu ludz 
kiego. 

Poznałem wszystkich, z dóbr swych po: 
wypędzanych baronów. Każdy z nich opos 


morządowych oraz wszelk'ch ulg, a Pola- 
cy o własnych siłach musieli się borykać 
z największemi trudnościami, aby ostać 
się, konkurować i nie zatracić polskośc.. Po 
rieważ długotrwała wojna znaczną część 
ich krwawego dorcbku zniszczyła, przeto 
to oswobodzeniu tej dzielnicy zaczęli Pola- 
cy rzemieślnicy przy pomocy niewielk:ch 
toprawda, ale bardzo dogednych kredytów 
inwestycyjnych za swe oszczędności, maso 
wo nabywać te placówki niemieckie od o- 
puszczających Pomorze właścicieli w na- 
dziei, źe po ustaleniu stosunków pąństwo- 
wych przy pomocy Rządu Polskiego dapro 
wadzą szybko rzemiosło do pełnego rez- 
woju. Stało się jednakże inaczej, inflacja 
zredukowała ich kapitały obrotowe, które 


43 (86), lipiec 48 (68), sierpień 31 (38), wrze» 
sień 32 (59), październik 29 (76). 

Na ogólną liczbę upadłości w dziesięciu mie 
s'ącach 1932 r. wynoszącą 473 (w 10 miesią: 
cach 1931 — 640), przypada na województwa 
centralne 296 (346), wschodnie 10 (10), zacho: 
dnie 102 (167), południowe 65 (117). 

Jeżeli chodzi o rodzaj przedsiębiorstw, licz 
ba upadłości przedstawiała się następująco 
(pierwsza cyfra z 10 miesięcy 1932 r., druga 
z analogicznego okresu 1931): spółki akcyjne 
29 (35), spółki z ogr. odp, 52 (91), spółdzielnie 
50 (35), spółki firmowe, komandytowe 63 (89), 
przeds'ębiorstwa jednoosobowe 279 (390), 

Widzimy z powyższego, że największa ilość 
upadłości przypada na przedsiębiorstwa małe, 
jednoosobowe, najmniejsza na spółki. akcyjne. 
Wśród spółek akcyjnych, które ogłosiły upa: 
dłość, jest kilka przedsiębiorstw poważnych 
z różnych branż. 


wiec padł ofiarą walki przemysłu naftowego 
z kartelem naftowym, który zwalczał. 

Ś. p. inż. de Sajo należał do Pierwszej 
Brygady. ; 

W obecności prokuratora odezytano pozo- 
stawione przez zmarłego listy do rodziny i 
przyjaciół. W liście do swego szwagra zmarły 
pisze: „Kochany Antku! Jestem już tak zmę- 
czony przesileniem gospodarczem i walką z 
kartelem, że dłużej żyć mi się nie chce. Całe 
szczęście, że człowiek może żyć tak długo, jak 
zechce..." 


— 


wiedział mi swe nieszczęścia, zmartwienia i 
poglądy polityczne, z których jaskrawo prze 
bijało ciążenie ku Niemcom, Smutne doświad 
czenie nie nauczyło dttmnych potomków liwoń 
skich rycerzy patrzeć trzeźwiej na Niemcy. 
Choć listy młodych pokoleń, uczących się za» 
granicą a przeważnie na wyższych uczelniach 
niemieckich, przynoszą coraz częściej dziwne 
wieści o tem, że psuje się coś w państwie boz 
jaźni Bożej, że w Berlinie jest centralna sie» 
dziba bezbożników, że na porządku. dziennym 
są tam krwawe demonstracje i rozruchy, ba 
ronowie, zasklepieni w stare wspomnienia 
nie chcą w to wierzyć. 

Niemcy natomiast żadnej wagi nie przy 
wiązują do zubożałej baronerji, Zrujnowana, 
ledwie wegetująca po małych mieścinach nie 
przedstawia już żadnej wartości dla ekspansji 
niemieckiej na wschód.. Dawniej było ina: 
czej. Dawniej nieraz oczy Berlina zwracały 
się na prowincje bałtyckie Rosji, gdzie niepo» 
dzielnie panowali, zazdrośnie strzegąc swych 
praw feodalnych  estlandzcy baronowie. 


HAPSALSKIE LEGENDY. 


Wspomnienia tej złotej epoki żyją jeszcze 
w małych drewnianych domkach. (A wieczo 
rami przy słabem świetle małych naftowych 
lamp oglądają biedni baronowie stare pożół 
kłe fotografje. Jak w kalejdoskopie przewija» 
ją jedyne trwałe resztki minionej epoki, — 
Piękne pałace, śliczne zaprzągi, panowie w 
suto haftowanych mundurach, panie w suk 
niach dworskich, Czasem trudno jest poznać 
w szykownym koniuszym dworu, starego, tle 


m:osło 
Kraj. 

czych średnioterminowych w sumie prze- 
szło 4 i pół miljona złotych oprócz 1.600.099 
kredytu rotacyjnego, który rozdzielcny by- 


równym pozicmie ekonomicznym. 
RZĄD Z POMOCĄ RZEMIOSŁU. 


Rząd pociski ze swej strony już czyn co 


może, aby zło usunąć, gdyż uznaje elemen: 
rzemieślniczy 
stwowo uszosobioną warstwę 
stwa pomorskiego, 


za najspokojniejszą i pań- 
społeczen 


Od roku 1928 dotychczas otrzymało :ze 
pomorskie z P, K, O, i B. Gosp. 
dogodnych kredytów  rzemies!ni- 


wa w ratach kwartalnych przez Komuma!- 
ue Kasy Oszczędności przy współudz:aie 
komitetu opinjodawczego, składającego się 
z rzemieślników. Ta akcja Rządu niezaspo 
koiła jednak jeszcze potrzeb większośc pia 
cówek polskich. Przedewszystkiem w tru- 
dnej sytuacji znajdują się ci rzemieślnicy, 
którzy dla braku śwarancji nie mogą wo- 
góle z tych kredytów korzystać. Zawiodła 
też w nadz'ejach Centralna Kasa Rzemie- 
ślnicza, sp. z 0. o. w Toruniu, którą dla wła 
snych interesów i obrony przed wyzy- 
skiem z trudem i wielkiem: wysiłkam: fi- 
ransowemi przed kilku laty stworzyło rze 
miosło pomorskie, 


NIEZDROWA KONKURENCJA, 


Wielką krzywdę wyrządza samcistnym 
warsztatom niezdrowa konkurencja bezro- 
botnych czeladnik. * poduczonych robotni- 
ków, którzy w sposób domokrążny ofiarc- 
wują i wykonują pracę u ktenteli za tań- 
czą cenę, za którą mogą ją wykonać w 
przeciw'eństwie do samoistnego warsztatu 
legalnego nie płacąc żadnych podatków ani 
świadczeń a pcbierając jeszcze z funduszow 
puństw. wsparcia jako bezrobotni a tak sa- 
mo wykonywanie ze względów oszczędne 
ściowych potrzebnych prac przez władze 
iurzędy we własnym zakresie a nie przez 
samcistne warsztaty drogą przetargów. 
Nie mniej też utyskiwań powcduje dz siej- 
sza niesłowność ogółu w regulowaniu ra- 
chunków za prace. 


FRONTEM DO MORZA. 


Wszystko to przyczynia się do coraz 
większego zastoju i upadku solidnych jed- 
rcstek, które starają się pochłonąć Niem- 
cv. Co prawda ogół rzemiosła rozumie zna 
czenie hasła: „frontem ku morzu“ i m nc 
powyżej wymienionych trudności wypełnia 
zawsze i do ostatka sił wypełniać będzie 
swe obowiązki wobec Państwa i społeczeń 
stwa, zdecydowany przetrwać ciężki kry- 
zys w nadziei lepszych czasów, które — 
jak następuje dzień po nocy — przyjdą. bo 
przyjść muszą. 


ubranego hapsalskiego barona, lub pod ster 
czącym na czubku głowy staroświeckim kape 
lusikiem odnaleźć rasowe rysy pięknej damy 
z portretu. ` 


Poznałem kilkanaście starych baronówien, 
śpiewających wieczorami psalmy religijne i sen 
tymentalne piosenki zeszłego stulecia, W ma 
lym zacisznym domku staruszki  baronówny 
von Stackelberg słuchałem legendy hapsalskiej 
związanej z rodziną dawnego właściciela mia: 
sta hrabiego Brewern de la Gardi, Opowia: 
dała mi o życiu tego estońskiego magnata, jej 
wuja, przy którym spędziła całą swą młodość. 
Opowiadała o tajemniczej karecie z hukiem 
zajeżdżającej przed pałac hrabiów de la Gardi 
ilekroć śmierć zabrać miała kogoś z jego 

mieszkańców. Jako młoda panienka sama 

słyszała tupot koni i stuk ciężkich kół po ale 
jach parku i przed pałacem, a wkrótce potem 
po kilku tygodniach niepokoju i strachu chos 
wano ostatniego potomka możnego rodu — 
samego hrabiego Brewern de la Gardi. 


W małym saloniku, gdzie każdy przedmiot 
był zabytkiem muzealnym, gdzie na kominku 
stały stare dębowe rzeźbione w srebro opra: 
wiane, puhary wielkich mistrzów a na ścianach 
w ramkach z koronami- wisiały fotograficzne 
dzieje ostatnich pokoleń szlachty, estlandzkiej 
baronowa von Budberg, sędziwa staruszka, cór 
ka, żona i siostra trzech najznakomitszych 
marszałków szlachty opowiadała mi burzliwe 
dzieje potomków mieczowych kawalerów. 


(Cig daisry nastę. 
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Głucha zimą Szwajcarja Kaszubska 


zamieni Się w raj dia 


narciarzy 


dzięki staraniom Okr. Urzędu W. F. i P. W. 


W lokalu Okręgowego Urzędu WF i PW w 
Toruniu p. płk. Piwnicki, komendant Okręgo- 
wego Urzędu P Wi WF informował przed- 
stawicieli prasy o tem co zrobiono w r. 1932 
i eo ma być zrobione w roku 1933, pod wzglę- 
dem podniesienia sprawności fizycznej mło: 
dzieży całego okręgu. 

Z różnych zagadnień najbardziej aktnalną 
była sprawa ośrodków sportów zimowych, 
rozwoju sportów wodnych, wyrobu sprzętów 
sportowych, pływalń i hali sportowej. 

Kiedy w roku zeszłym dowódca OK VIII 
p. gen. Pasławski, jadąc do Gdyni, z powo- 
du wielkich zasp Śnieżnych, zmuszony był je- 
chać przez Szwajcarję Kaszubską, zachwycał 
się jej wspaniałem położeniem i wzgórzami. 
Wówczas zrodziła się w nim myśl założenia 
w tej miejscowości ośrodka sportów zimowych 
dla zachodnich rubieży Polski. 

Myśl zamieniła się w: czyn i już w jesieni 
roku ubiegłego, dzięki wydatnej pomocy władz 
wojskowych i społeczeństwa, które na apel p. 
generała pośpięszyły zrealizować powyższą 
inicjatywę, powstaje ośrodek sportów zimo- 
wych wraz ze schroniskiem, wybudowanem w 
stylu kaszubskim. 


PIĘKNO KRAJOBRAZU KASZUBSKIEGO 

Szwajcarja Kaszubska, najwyżej położona 
część województwa Pomorskiego, jest środko- 
wą częścią terytorjum kaszubskiego, górzystą, 
jesistą i pełną jezior, z najwyższym szczytem 
Wieżycą (381 m. n. m.). Powiat Kartuski 
najwięcej posiada jezior. Ogółem 178, zajmu- 
jących 6551 ha powierzchni. Piękno krajobra 
zu swego zawdzięcza Szwajcarja Kaszubska 
epoce lodowcowej. Połowa jezior leży w do- 
rzeczu Raduni, która płynie na wschód ku 
Wiśle. Rzeki tej okolicy mają silny spadek, 
a płynąc w głęboko wciętych dolinach, robią 
wrażenie rzek górskich. 

Kaszubska Radunia powstaje z dwóch rze- 
czek, z których jedna wypływa z jeziora Sta- 
sieczna, druga z jeziora Długiego, a łączą się 
one w jeziorze Kolano. Od Wyczechowa do 
Żukowa tworzy Radunia dziką dolinę o wy- 
sokich brzegach. Spad jej jest silny, lecz nie 
regularny. Rzeczka nie jest  spławna, lecz 
pędzi dużo młynów, tartaków i elektrowni. 
W odległości około 100—150 m. od schroni- 
ska znajduje się w Rudkach śluza, która 
utworzyła sztuczny basen 3 klm. długi, od 30. 
em. do 12 m. głęboki, nadający się do upra- 
wiańia sportów wodnych w lecie. 

Lasy w Szwajcarji Kaszubskiej są czę- 
ściowo liściaste, częściowo sosmowe. W lasach 
liściastych przeważają bukowce, zdarzają sią 
jednak dęby, brzozy, lipy, klony i olchy. 

Grunta niezbyt urodzajne, _.gliniasto-pia- 
szęzyste. 

Klimat surowy z powodu wysokiego poło- 
żenia i zimnych wiatrów wschodnich i półno- 
eno-wschodnich. 


POŁOŻENIE OŚRODKA ZIMOWEGO. 

Wybrano na ośrodek sportów zimowych, 
miejscowość leśną na wschód od Kartuz, w 
widłach linji kolejowjch, pomiędzy Babim 
Dołem a Żnkowcem w tak zwanym Jarze Ra- 
duni. Brzegi jezior są płaskie a same jeziora 
płytkie, nadające się do biegów na nartach 


z 


dobnie urządzony będzie przystanek kolej? 
wy odległy od 100 — 150 m. od schroniska. 
(Opis schroniska znajdą czytelnicy w 
n-rze z 11. 10. r. ub.) s 
Komite: czyni starania w Zarządzie Radja 
Polskiego o podawanie temperatury i przewidy 
wanej pogody na dzień następny, dla orjen- 
tacji zwolenników narciarstwa. . Oprócz tego 
Komitet jest w stałym kontakcie z PZN. 


Państwowy Bank Rolny w Gdyni poza 
popieraniem rolnictwa, przemysłu rolnego i 
rozwoju gospodarczego wsi, szczególniej na 
terenie Kaszub, które to cele stanowią główne 
zadanie tego Banku, specjalną pieczą ożacza 
ekspor: produktów hodowli zwierzęcej przez 
Gdynię oraz uskutecznia wszelkie operacje w 
zakres' bankowości wchodzące. 

Lokowanie w Państwowym Banku Rol- 
nym posiadanych oszczędności na książeczki 
wkładowe płetne na każde żądanie, lub "a 
uprzednim wypowiedzeniem, jest szczególnie 
korzystne dla zainteresowanych, gdyż oprócz 
maksymalnych odsetek uzyskują szereg udo- 
godnień i przywilejów. Między  innemi, 
wkłady do wysokości zł. 2.500,— są zwolnio- 
ne od zajęcia egzekucyjnego. Należy spe- 
cjalnie podkreślić, że P. B. R. jaknajskru* 
pulatniej przestrzega tajemnicy bankowej, a 
więc zarówno nazwiska wkładców, jak i po- 


Schronisko mieści się we wsi Borkowo, 
gdzie dzięki staranich Komitetu, prawdopo- Uchwalony na ostatniem posiedzeniu Rady 
aea naaa] Ministrów projekt ustawy o biurach pisania 


odań w najbliższym czasie wniesiony zostanie 
Konferencja Związku |i sem 7 
Cechów Szewskich Opracowanie projektu takiej ustawy pozo» 
na Pomorzu staje w związku z powstawaniem w ostatnich 
i f ; czasach na terenie całego kraju wielkiej liczby 
Ww dniu 10 stycznia rb. odbyła się koufe biur, trudniących się pisaniem dla ludności po: 
rencja Związku Cechów Szewskich na Po | gań do władz i sądów. Wiele z tych biur, pro 
UCZA OKR Zarządu grudządzkiego Cechi wadzonych przez ludzi o niedostatecznem przy 
Szewskiego. z gotowaniu, stoi na bardzo niskim poziomie. 
Na posiedzeniu syndyk Izby Rzem:'eś- Często, zwłaszcza w ośrodkach wiejskich, biu: 
Imczej p. Biszoff omówił obecne położeaie ra takie wyzyskują pieniactwo ludności, powo: 
gospodarcze szewstwa na Pomorzu i zwró- | dując przedłużanie procesów sądowych i t.-p. 
ci uwagę na konieczność dania odpcw.2J. co zarówno w sądach, jak i we władzach utru: 
mego zatrudnienia bezrobotnym czela ini- | dnia bieg spraw, a ludność naraża na zbytecz: 
kom szewskim; dalej wskazał na możliwość | ne koszta, 
większego zużycia surowca krajowegc o- Projekt nowej ustawy ma na celu uregulo» 
raz rozszerzenia rynku zbytu i przygo:swa | wanie tych spraw przez poddanie wszystkich 
ria obuwia na eksport. biur pisania podań niezbędnemu nadzorowi. 
Prezes „Związku Cechów Szewskich p. | Nowe przepisy nie zabronią otwierania biur, 
Kuźmiński, jak również Zarząd Cechu Szew | wychodząc z założenia, że istnienie ich jest w 
sk ego uznali projekt referenta za wyko- | naszych warunkach wyrazem pewnej rzeczywi» 
ralny i w tym celu nakreślone i uzgodn «no | stej potrzeby społecznej zmierzać jednak będą 
już plan dalszej wspólnej pracy z Izbą Rze | do tego, aby kierownicy takich biur mieli lep: 
mześlniczą, tak, że realizacji ustalonych | sze przygotowanie i prowadzili je bardziej fa: 
wytycznych należy spodziewać się już w ; chowo, 5 
najbliższych tygodniach. Projekt ustawy przewiduję. że biuBo pisa: 


Całe urządzenie wewnętrzne schroniska 
będzie wykonana według projektu p. genera- 
ła Pasławskiego. 

Chociaż sprzęt nie będzie wykwintny, lecz 
prosty, jednak w zupełności będzie odpowia- 
dał potrzebom schronisk tak w zimie, jak i w 
lecie. W lecie, ze schroniska będą korzystać 
harcerze, którzy w tej miejscowości pozakła- 
dają obozy letnie. 


Sporíy w armji czerwomej 


Władze sowieckie przywiązują wielką wagę do rozwoju sportów zwłaszcza w szeregach armji 
i udzielają im ogromnego poparcia. Na zdjęciu naszem widzimy 3 szeregowców armji czerwo- 
nej, udających się na wycieczkę narciarską. 


Korzyści z lokowania oszczędności 
w Państwowum Banku Rolnyum w Gdyni 


siadane przez nich kwoty nie mogą być ni- 
gdy wykorzystane w celach ubocznych. 
Książeczki wkładowe Banku i dowody lo- 


„katy mają wszelkie prawa papierów, posia- 
dających bezpieczeństwo  pupilarne i mogą 


być przedmiotem lokaty kapitałów osób po- 
zostających pod opieką lub kuratelą, kapita- 
łów fundacyjnych, kościelnych i korporacyj- 
nych, jako też wszelkiego rodzaju kaucyj i 
wadjów licytacyjnych. 

Kapitały własne Państwowego Banku Rol- 
nego wynoszą ponad 138 miljonów złotych. 

Bezwzględna rękojmia pewności wkładów 
oraz wgżej wymienione przywileje winny być 
szczególniej brane pod uwagę przez pragną- 
cych lokowąć swe z trudem oszczędzone *a- 
pitały. 

A więc składajmy oszczędności nasze w 
Państwowym Banku Rolnym w Gdyni! 


MRA SO EO EA RE ZEE WE ESO ZORY SZOSA 
Biura pisania podań w projekcie 
usławy 


nia podań do władz państwowych i samorzą: 
dowych może być prowadzone jedynie na pod 
stawie zezwolenia władzy, 

Zezwolenia dla biur pisania podań do władz 
administracyjnych udzielane będą przez staro: 
stwo na przeciąg trzech lat. Dodatkowego ze» 
zwolenia wymaga sporządzanie w tem biurze 


iównież podań do władz sądowych. Projekt 


nowej ustawy przewiduje szereg kwalifikacyj, 
którym odpowiadać muszą osoby, ubiegające 
się o zezwolenie na prowadzenie biura, zwra: 
cając szczególną uwagę na kwalifikacje morale 
ne, 

Nowe prawo zabroni właścicielowi biura o: 
raz osobom w niem pracującym działań w zaz 
stępstwie klientów, jak również prowadzenia 
spraw klientów w sądach i urzędach, udziela: 
nia porad prawnych, pobierania wynagrodze: 
nia powyżej określonego przez taksę, oraz zje. 
dnywania klienteli przez niewłaściwą reklamę. 
Za wykroczenia takie projekt przewiduje kary 
aresztu i grzywny pieniężnej, c 

Dotychczas istniejące biura pisania podań 
będą musiały zaprzestać swej działalności po 
upływie roku od dnia wejścia w życie nowej 
ustawy, o ile w ciągu tego okresu nie uzyskają 
odpowiednich zezwoleń na dalsze prowadzenie 
swej działalnośkoj, 


Nom'nacja prezesa 
Kossiora 

Jak się dowiadujemy, dotychczasowy 'ie- 
rownik Izby Skarbowej w Grudziądzu p. Ste- 
fan Kossjor został mianowany w dniu wczo- 
rajszym prezesem Izby Skarbowej w Gru- 
dziądzu, której terenem działalności jest — 
jak wiadomo — całe Pomorze. 

P. prezes* Kossjor znany jest zaszczytnie 
na całym Pomorzu ze swej owocnej działal- 
ności na polu skarbowości polskiej, jak nie- 
mniej z zasłażonej pracy na niwie społecznej. 

P. Prezes Kossjor piastuje różne godności 
w całym szeregu organiżacyj narodowych i 

społecznych m. in. jest prezesem Związku 
Strzeleckiego, L. O. P. P, Koła Przyjaciół 
Strzelca, Stow. Urzędników Skarbowych i in. 
Poza tem jest czynnym działaczem w Bezpart. 
Bloku Współpracy z Rządem. 


Bec płaszczuie em 
Towarzystw 
dobroczynnych 


Namnożyło się w ostatnich latach różnych 
„wystaw obrazów“ co niemiara, Mam tu na 
myśli, poza wystawami zespołów artyst. pla: 
styków, kursujące po Polsce wędrowne skle 
piki wszelakiego rodzaju k'czów. 

Kto to urządza? 

Najczęściej jakiś sprytny agent z mniej: 
szości, który orjentując się* dobrze w nieświa 
domości ogółu w rzeczach sztuki, robi 'dobry 
interes, 

Tego rodzaju handel więcej wyrządza szko 
dy artystom, niż przynosi korzyści, zaś pu: 
bliczności wyciąga z kieszeni poważne sumy 
za rzeczy bez wartości. 

Gorzej jeszcze, że impresazjo p. Figos 
wiecki (czytaj Feigensaft) bierze -sobie 
jakieś towarzystwo i pod jego firmą i za jego 
reklamą uprawia swój proceder, To już jest 
nadużycie! 

Przeróżne kółka pań patronujące tym przed 
siębiorstwom, powinny zmienić sposób zdo: 
bywania pieniędzy. 

Możeby tak dla odmiany wystawić raz por 
celanę, albo kanapy? Dlaczego właśnie obra: 
zy? 

'Tamto nawet możnaby zręcznie zareklamo 
wać np.: kanapy, otomany i leżanki, szezlon: 
gi, cosetki i recamiery en tous facons etc, etc. 
Poco koniecznie obrazy? 

Byłby czas z tem skończyć! Kiedy pod 
szumnym tytułem, zespołu opery warszawskiej 
zawitało raz do Torunia grono osób mających 
głos „do baletu”, publiczność „nabrana“ długo 
pamiętała ten wyczyn i potem, nieufnie odno 
siła się do wszelkich reklam operowych. Dłu- 
go! 

Kiedy też pojawi się szumna zapowiedź 
„wystawy obrazów“ w Tow. Karmiących Ma: 
tek a publiczność przekona się, że jest to 
zbiór rzeczy mało mających wspólnego z sztu 
ką, dezorjentuje się i traci zaufanie do wszels 
k'ch imprez z tego zakresu. 

To przynosi straty, 

Towarzystwa więc, patronujące różnym 
przedsiębiorcom, acz zyskują parę złotych na 
swoje cele, to jednak kosztem artystów i puz 
bliczności. 

Przytem, Towarzystwa te, które dzięki 
społeczeństwu dostają darmo salę na zebrania 
swoich członków nie powinny dzierżawieniem 
tych sal zarobkować, I to w taki mało szczę 
śliwy sposób. 

` Zatem, możeby. tak raz wystawić porcela» 
nę? — a nie koniecznie obrazy. E. G. 


Do połówce 


— Jasiu! Da! mi papierosa. 

— Masz, tu „Rarytasa”, ale nie pal go od- 
razu, zapal sobie po połówce. 

— Czemu? i 

— Bo, jeśli się już nauczyłeś palić i nie 
możesz zwalczyć tego kosztownego bądź co 
bądź naiogu, to miejże za możliwie najtańsze 
pieniądze jak najwięcej przyjemności, 

=? 

— Największą satysfakcję daje ci przecież 
papieros w momencie zapalania. Pierwsze za 
ciągnięcie daje najwięcej zadowolenia. Paląs 
ieden papieros dwa razy, masz podwójną przy 
jemność. 

— No... tak. Masz rację. Ale czy 2 pap:e: 
rosy z ustnikiem które są przecież dwa razy 
mniejsze od swoich konkurentów bezustniko- 
wych, nie spełnią tego samego zadania: — 
dwukrotnie większej ilości zadowolenia 


— ŻZadowolenia? Nie! Przecież papierosy 
2 ustnikiem są zrobione ze znacznie gorszych 
tyłoniów niż bezustnikowe. A zresztą, Jasiu 
kochany, jeden bezustnikowy kosztuje tyleż co 
z ustnikiem. Za tę samą złotówkę masz prze» 
to dwa razy więcej papierosów. a więc i gado- 
oloni; -.7- "= m e 


Na tem dyskusja się przerwała. T. M. 


» patyczny i zadzierzysty a 
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Film nad filmy 
Największe monumentalne 
arcydzieło 
100 ,, dźwiękowiec 


Rasputin 
W roli głównej najgenjalniejszy aktor świata 
Conrad Veidt 
Dramat grozy, ciemnoty i rozpusty 
Przepych wystawv. Rewelacyjna treść. 


KRONIKA 


2 
piątek TORUŃ 
4 3 Kalendarzyk rzym.el at. 
stycznia Czwartek Arkadjusza 
map Piątek Gotfryda 


Repertuar teatru: 
Czwartek 12 bm, g. 20 „Moja panna Mama‘ 


Repertuar kin: 
Światowid — „Król — to jal“ 
Palace — „Wyrok Morza“. 
Lux — „Rasputin“, 
Mars — „Na rozkaz kobiety*ł 
Corso — „S. O. S.“ i „Max Linder jako 
król cyrkowców". 


„Na rozkaz kobiety“ 


(Draca PFiasztm) 
Dramat niezwykłej kobiety, którą potęga 
uczuć wyniosła z ulicy na wyżyny tronu. 

W roli głównej nasza rodaczka 
Pola Nert, Realizacja Paul Stein. 
NADPROGRAM: 
€ztery strony świata — Fox'a. 
UWAGA: Ze względu na olbrzymi koszt 
filmu ceny miejsc podwyższono o 10 gr. 
E A PE WDZONA PLA OR ATA RA ak 


Początek seansów w sobotę o g. 17 19 eraj 
w niedziele od 15. Ceny miejsc od 0.30—1 7o 


tiratratr dźwiękowy 
ul. Warszawska 


4 miasia 


— Zapisy do szkoły im. św. Teresy w po 
niedziałki i czwartki od godz. 10—12 Kościusz: 
ki 4, klasy I—V, (9570) 

— Koło śpiewu „Dzwon“, Doroczne walne 
zebranie członków odbędzie się we wtorek 17 
stycznia o godz. 20 w sali książęcej Dw, Ar: 
tusa, Na porządku obrad m. in. sprawozdanie 
z działalności i wybór zarządu, Osobnych 
zawiadomień nie wysyła się. (9876) 

— Orkiestra symf, „Dzwonśś, Zawiadamia« 
my, że pierwsza po przerwie próba orkiestry 
odbędzie się w piątek 13 bm. o godz. 20 we 
Dworze Artusa I ptr. Zgłoszenia nowych 
członków tamże, (9876 

— Związek Podof, Rez. Zebranie miesięcz: 
ne w czwartek 12'bm. o godz, 19,30 w Strzel: 
nicy. (175 

— Podpalili i już siedzą, W związku z 
wiadomością o podpaleniu stogu p. Czesława 
Górskiego dowiadujemy się, że policja aresz 
towała już podpalaczy, których osadzono w 
więzieniu, 


Na białum czworoboku 
Kino Światowid — „Król — to ja“ 

Król Komilior Wlasta Burian przyjechał 
w całym blasku swej chwały i z całą paradą 
humoru do Torunia udawać króla jako sobo 
wtór zastrachanego ciamajdy monarchy, Wy- 
czynia też kapitalne kawały na ekranie kina 
Światowid, Berło i płaszcz gronostajowy za- 
wdzięcza Szerlokowi Holmesowi, który od- 
krył w nim podobieństwo do „prawdziwej“ 
Królewskiej Mości i dał mu świetną sosadę, 
wyciągając go z topieli kryzysowei gdy już 
po uszy ugrzęznąt w dłuża.h 

Znakomita reżyserja podnosi jeszcze wa- 
lory filmu który obfituje w momenty praw- 
dziwie sensacyjne a tryska iskrami humoru, 
który nie razi nigdy ordynarną trywjalnością 

„Imitacja! króla jest przytem tak sym- 
pełen zdrowego 
chłopskiego rozsądku, że nic dziwnego iż zdo* 
bywa niebawem miłość i podziw całego nars 
du a po śmierci. prawdziwego króla także 
serce oraz rękę królowej. 

Kapitalne są zwłaszcza sceny zamachów 
bombowych į toastów królewskich w których 
genjalny mimik rozwija prawdziwą maestrję 
wesołości, 


Historia marunarki 

i morunmarza polskieśo 

W czwartek, dnia 12. bm. o godz. 17 w 
Kasynie Garnizonowem odbędzie się odczyt p 
kmdr. por. Korytowskiego o historji mary- 
narki i marynarce polskiej, 

Zarząd Tow. Wiedzy Wojskowej prosi 
oficerów rezerwy i wszystkich miłośników 
morza o udział w tej interesującej prelekcji. 

w” 


PIATEK, DNIA 13-go STYCZNIA 1933 R. 
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inauguracyjne posiedzenie Rady 
Miejskicj w roku jubileuszowym 


Wezoraj odbyło sią pierwsze posiedzenie 
Rady Miejskiej w nowym roku, roku jubi- 
leuszowym, czemu dał wyraz w swojem prze- 
mówieniu inauguracyjnem przewodniczący 
Rady p. Michałek. Na sali posiedzeń było 
pełno. Radni zjawili się prawie w komplecie. 
Galerja była również zapełniona. 

Przewodniczący Michałek, wskazując w 
swojem przemówieniu wstępnem na ważność 
chwili historycznej, dał wyraz nadziei, iż Ra- 
da okaże się godną spadkobierczynią kilku- 
setletniej kultury samorządowej i ze szczegól- 
ną troskliwością starać się będzie o dobro 
obywateli, oraz że obrady toczyć się będą na 
poziomie wysokim, dostosowanym do history- 
cznej chwili. 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego po- 
siedzenia przew. Michałek przedłożył sprawo- 


(ała Rada Miejska 


zdanie z działalności Rady Miejskiej w roku 
ubiegłym (do którego powrócimy w najbliż- 
szym numerze), poczem po objęciu przewo- 
dniectwa przez najstarszego wiekiem radnego 
przystąpiono z okazji rozpoczęcia nowego ro- 
ku do wyboru nowego przewodniczącego. 
Zgłoszono dwie kandydatury, pp.: Michałka 

Antczaka. Przewodniczącym wybrany zo” 
stał i na žen rok p. Michałek, uzyskując 
20 głosów wobec 18 głosów kontrXandydata 
radnego Antczaka. 

Zastępcą przewodniczącego wybrany został 
radny Hamerski, wydział administracyjny wy- 
brano w dotychczasowym składzie, do wydzia- 
łu finansowego weszli również dotychczasowi 
radni za wyjątkiem radn. Tycnera, w miejsce 
którego wszedł radny Drogomirecki. 


przeciw zmiesieniu 


Sadu Apelacyineśo w Toruniu 


W sprawie następnego punktu porządku 
obrad zajęcia stanowiska wobec zamierzone- 
go zniesienia Sądu Apelacyjnego w Toruniu 
— wszystkie Kluby Rady ' wykazały rzadką 


s 

SWIETOWID 

Tamnava enanar | i EO. TWA ND 

Dziś! Dziś! 
Bezkonkurencyjny szlagier komedjowy 


„Król - to ja" 


Viasta Burar. 


Do tego doborowy przedprogram. 
Pòcz. 5, 7 i osta. 


jednomyślność. Przedstawiciele wszystkich 
klubów wypowiedzieli się zgodńie przeciwko 
projektowi zniesienia Sądu Apelacyjnego, 
przyłączając się gremjalnie do wywodów i 


PALACE 


Dziś! Dziś: 
Świetny program nastrojowy 


Siim i Grim 


Na scenie pierwszy międzyn. turniej 

walk zasaŚśniczych z udziałem naj 

głośniejszych zawod. zapaśników Polski 
i zagranicy. 

Pocz. filmu 5, 7. i 9eta. Pocz. walk o godz.9. 


Koniec sezonu mawiśacyjneśo 
ma Wiśle 


W ubiegłym sezonie nawigacyjnym paro- 
statki „Vistuli“ kursowały po Wiśle aż do 
końca grudnia, 

W dniu 27 grudnia odpłynęły z Torunia 
do Warszawy po raz ostatni statki „Mickie- 
wic“, „Stefan Batory" i „Mars“. 

Przystań „Vistuli* schroniła się do portu 
zimowego. 

W sezonie ubiegłym, dzięki dobrze zorga- 
nizowanej komunikacji wodnej przez T-wo 
„Polska Żegluga Rzeczna „Vistula“ i kiero- 
wnika Agentury w Toruniu (wraz z Bydgo- 
szezą i Ciechocinkiem) ruch transportowy roz- 
winął się na Wiśle Pomorskiej w wysokim 
stopniu i przybrał znacznie większe rozmiary 
niż w latach ubiegłych. Rozwinął się również 
niezwykle ruch pasażerski i turystyczny. Ma- 
jestatycznie odpływały od umajonej przysta- 
ni w Toruniu luksusowe parostatki „Halka“, 
„Bałtyk”, „Francja“, Goniec” i t. p. i inne, 
przepęłnione pasażerami i turystami,  zaży- 
wającymi rozkoszy przejażdżki Wisłą. Setki 
wycieczek ruszały nad piękne malownicze 


brzegi naszej królowej rzek polskich. 

Na szczególną uwagę zasługuje również 
otwarcie w sezonie ubiegłym Oddziału „Vi- 
stuli* w Bydgoszczy, który w przeciągu 3—4 
zaledwie miesięcy rozwinął się doskonale, 
Rozwój tej nowej placówki transportowej w 
tak krótkim czasie rokuje nadzieję, że w 

przyszłym sezonie osiągnie ona rozmiary 
znacznie większe i stanie się jedną z najpo- 
ważniejszych placówek „Vistuli“, tembardziej, 
że jak się dowiadujemy, tabor „Vistuli* po- 
większył się obecnie o kilka parostatków, ho- 
lowników i berlinek. 

W związku z zakończeniem sezonu nawi- 
gacyjnego znany w szerokich kołach i cenio- 
ny Dyrektor „Vistuli* w Toruniu p. T. Abra 
mowicz otrzymał od Głównej Dyrekcji w 
Warszawie wyrazy uznania i podziękowania 
za tak sprężystą działalność i rozwinięcie ru- 
chu pasażerskiego i towarowego na placów: 
kach w Toruniu, Bydgoszczy i Ciechocinku. — 
P. dyr. Abramowiczowi towarzyszą życzenia 
dalszej owocnej pracy na sezon nadchodzący. 
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Szajka złodziei rowerów przed $ądem 


Skracii przeszło 100 rowerów 


W ub. wtorek w Sądzie Grodzkim odbyła 
się rozprawa przeciw szajce ałodziei rowerów. 
Na ławie oskarżonych zasiadło trzech młodo- 
cianych złodziei: Zygfryd Włodarek, Alojzy 
Piasecki, Alfred Włodarek i jego narzeczo, 
na, która kupiła pewne części skradzionych 
rowerów. Pierwsi dwaj oskarżeni częściowo 
do winy się przyznali. Rowery kradli, roz- 
bierali i sprzedawali innych ludziom. Alfreq 
Włodarek do winy się nie przyznawał, jak- 
kolwiek wiedział, że jego brat Zygfryd upra- 
wiał „kunszt“ rowerowo-złodziejski. 

Z zeznań świadka wywiadowcy P, P. 
Szczepańskiego wynika, że szajka Złodziei ro- 
werowych w Toruniu isżnieje od dłuższego 


czasu, którzy w ostatnich kilku miesiącach 
skradli przeszło 100 rowerów. Do tej szajki 
należą oskarżeni i pierwszą pantję skradzio- 
nych rowerów u nich odnaleziono. Dochodze- 
nia o dalsze kradzieże są w toku. Oskarżeni 
znajdujący się na ławie oskarżonych należą 
do szajki złodziei rowerów. 

Sąd po przesłuchaniu świadków zasądził 
Zygfryda Włodarka na 6 miesięcy więzienia, 
Piaseckiego Alojzego na 1 rok więzienia i 
Alfreda Włodarka na 6 miesięcy więzienia, 
Temu ostatniemu Sąd zawiesił karę na lat 5. 
Rzekomą paserkę Sąd uniewinnił. 

Sądził sędzia Kozłowski, popierał oskarże- 
nie przodownik P. P. Weber. 


Łamiasi 5 laí więzienia — 15 miesięcy 
za usiłowame zabójstwe 


W październiku ub. r. przed karnym Są- 
dem Okręgowym w Toruniu, odbyła się rog- 
prawa przeciwko gospodarzowi Leonowi. Biliń- 
skiemu, oskarżonemu o usiłowane zabójstwo 
swego szwagra Lochaczewskiego. 

Sprawa miała następujące tło: Obydwaj 
szwagrowie kłócili się między sobą. Gdy Lo- 
chaczewski pojechał do swego lasu po drze- 
wo, Biliński sądząc, że rąbie on w jego le- 


pierwszej instancji na 5 lat więzienia. Wsku- 
tek wniesionej apelacji, odbyła się w ub. 
wtorek ponowna rozprawa. Sąd Apelacyjny 
zmienił wyrok pierwszej instancji i zasądził 
oskarżonego na 15 miesięcy więzienia, zali- 
czając mu w całości areszt Śledczy, 
Trybunałowi przewodniczył sędzia 8. A. 
Kurkowski przy współudziale sędziów S. A. 
Kolarza i Dydykiewicza. Oskarżał wicepro- 


sie, strzelił do niego z rewolweru, raniąc go | kurator S. A. Sochaczewski. bronił oskarżo- 


w ramię. Za czyn ten został zasądzoą” w| nego adw. „Przystecki, 


argumentów przewodniezącego Michałka, zło- 
żonych w obszernym memorjale, który uchwa- 
lono wysłać do miarodajnych czynników na 
znak protestu przeciw krzywdzącemu Toruń 
i całe Pomorze projektowi. 

Sprawa zniesienia Sądu Apelacyjnego wy- 
wołała dłuższą dyskusję, w toku której zabie- 
rali głos radni z wszystkich klubów. Pewien 
zgrzyt wniosły do dyskusji uwagi radnych 
endeckich, którzy wyrażali obawę i napomy- 
kali, jakoby rząd wycofywał się z Pomorza, 
co zmusiło radnego Schaba do udzielenia im 
ostrej odpowiedzi i skarcenia za podsycanie 
pogłosek, lansowanych przez obce czynniki, 

W dyskusji zabrał głos również prezydent 
miasta, który na podstawie cyfr wykazeł 
bezpodstawność argumentów .oszezędnościo- 
wych, jakiemi się kierowano przy wysunięciu 
projektu. 

W końcu ze względu na wskazany pospiech 
uchwalono protest Rady Miejskiej złożyć 
osobiście miarodajnym czynnikom oraz po- 
słom i sengtorom z Pomorza, i w tym celu 
wybrano delegację w osobach prezydenta Bol- 
fa i radcy Pawlaka, jako przedstawicieli Ma- 
gistratu oraz radnego Schaba jako przedsta- 
wiciela Rady Miejskiej. Delegacja jeszcze 
wczoraj w nocy udała się do Warszawy. 


Jalowa duskusia 

Pomijając w dzisiejszem sprawozdaniu ca- 
ły szereg dalszych punktów obrad, które od- 
kładamy do jutrzejszego numeru, ogranicza- 
my się do punktu w sprawie protokółu Ko- 
misji dla stwierdzenia wykonania przez Ma- 
gistrat zarządzeń polustracyjnych. Refe wit 
tego punktu radny Nalazek -© podkreślił na 
wstępie powolność prac komisji. Pierwsze 
posiedzenie odbyło się w kwietniu ub. r. od- 
roczono je do maja, a później dopiero na in- 
terwencję kilku radnych została zwołana w 
pażdzierniku. Ostatnie posiedzenie odbyło się 
18 listopada ub. r. Przy rozpoczęciu odczy- 
tywania protokółu komisji ujawniła się pe- 
wna trudność z plikiem akt, odnoszących się 
do protokółu, a które referent radny Nala- 
zek na wczorajszem posiedzeniu po raz pierw- 
szy dopiero otrzymał do rąk. Powstała z te- 
go powodu zwłoka w referowaniu sprawy, ce 
skłoniło kilku radnych do zgłoszenia wniosku, 
aby punkt ten odroczono. Rozwinęła się na 
ten temat długa, dość jałowa dyskusja, zwła- 
szeza, że p. prezydent Bolt nie chciał się zgo- 
dzić na odroczenie punktu. 

Ostatecznie jednak sprawę odroczono z 
tem, że powróci ona na najbliższe posiedze- 
nie. 


Bilety tramwajowe 

i akcia „D :ta Pomorskiego” 

Pod koniec dzisiejszego sprawozdania na- 
leży wspomnieć o jeszcze jednej sprawie. Na 
wczorajszem posiedzeniu poruszono także 
powszechnie znaną sprawę biletów tramwa* 
jowych, którą tak często poruszaliśmy, ostro 
atakując zarządzenia Dyrekcji Tramwajów w 
sprawie podwyżki cen niektórych biletów i 
wprowadzenia kart „miesięcznych* w bardzo 
niedołężnej postaci. Na zapytanie w tej kwe- 
stji ze strony kilku radnych p. prezydent 
Bolt uchylił się od udzielenia odpowiedzi. 
Lecz o tem jutro. 


OO 
ESPLANADA 


Dz $ Wielki nadzwyczajny Driś 
danc ne owarzysksi 
Tańce wędki o nagrody, 


Tancerka KAPHA. o której cały Toruń 
mówi — codziennie triumtuje. 
Codziennie humor do samego rana. 
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Dziś w czwartek dnia 12 stycznia br. o 


godz, 20 świetna sztuka w 3 aktach Jakóba 
Devala pt. „Mademoiselle“ — olbrzymi sukces 
artystyczny naszego teatru w bieżącym sezonie 
z niezrównaną odtwórczynią roli tytułowej 
Hanną Małkowską i znakomitymi jej parts 
nerami pp. Zbierzowską, Łuczycką, Mazan» 
kiem, Ilcewiczem, Glińskim i innymi, Będzie 
to ostatnia sposobność ujrzenia tego prawdzi 
wego klejnotu współczesnego repertuaru, 


e 
* kJ 


W numerze naszym z dnia 11 bm. ukazeałą 
się recenzja z premiery sztuki Verneuilla pt. 
„Moja panna mama", które omyłkowo podpi 
sana została pseudonimem naszego stałego 
sprawozdawcy teatralnego, Omylkę tę w imig 
ścisłości prostuiamy, 


s 


» 
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PIĄTEK, DNIA 13-go STYCZNIA 1933 R. 


Nieudały występ szopenieldziarzy 
łódzkich w Bydgoszczy 


P. Sypmiewsksi olcazał się niezłym cefelstyuwem 
Wielką sensację wywołało wczoraj areszto” | damskie, trzy teki skórzane i szereg innych 


wanie, renomowanej „pary” złodziei łódzkich 
— specjalistów od biżuterji, która dzięki p. 
Bronisławowi Sypniewskiemu, kierownikowi fir 
my jubilerskiej .Siostry Garczyńskie”* została 
tuż przed odjazdem pociągu aresztowana i od 
stawiona do sądu i skazana na więzienie za ope 
racje złodziejskie w Bydgoszczy, Działo się to 
wszystko w rekordowym czasie, bo na prze- 
strzeni kilkunastu godzin, 

Otóż. jak wykazały dochodzenia policyjne, 
przed kilku dniami przybyła z Poznania do Byd 
goszczy para eleganckich ludzi. Państwo ci za 
mieszkali przy ulicy Nowodworskiej, skąd uda 
wali się często do miasta po zakupy. Odwiedzali 
szereg większych firm i kradli z niesłychanym 
sprytem co najdroższe przedmioty. „Ściągnąw* 
szy” w firmie złotniczej Kaszubowskiego złoty 
zegarek branzoletkowy, udali się bezpośrednio 
potem do podobnego składu „Sióstr Garczyń: 
skich“, by „kupić” eleganckie kolczyki. 

W momencie, gdy wybierali przy ladzie owe 
kolczyki, zadźwięczał telefon. To firma Kaszu* 
bowshi informowała dyskretnie „Siostry Gar: 
czyńskie' o dokonanej kradzieży zegarka, zwra 
cając uwagę na operującą w mieście parkę.— 
Ostrzeżenie przyszło w sam czas, albowiem kie 
rownik firmy p. Sypniewski momentalnie zorjen 
tował się w sytuacjii i mógł jeszcze przypilno” 
wać miłych klijentów, W chwilę później gdy 
elegancka para opuściła sklep nic nie kupując 
zadowolony kierownik szepnął do jednej z wła 
ścicielek firmy — „Byli u nas złodzieje, ale nic 
nie ukradli". , Niestety omylił się p. S., gdyż 
właśnie ukradli i to piękne kolczyki, wartości 
zgórą 100 złotych. Nie dając za wygraną pan 
Sypniewski zawiadomił o wypadku policję i ró 
wnocześnie sam wyruszył w pogoń za złodzieja” 
mi Szukał ich godzinami po całem mieście aż 
w końcu dopadł oboje na dworcu, w chwij gdy 
obładowani dużemi paczkami usilowali wsiąść 
do pociągu. Dzielny kupiec zatrzymał „znajo” 
mych“ poczem zaprosił do pomocy dyżurującego 
policjanta. 

W komisarjacie .pani przedstawiła się jako 
Helena Solarska, mieszkanka Łodzi, on — Czer 
wiński również z Łodzi. Przeprowadzona na 
miejscu rewizja dała nadspodziewane wyniki. 
Wyciągnięto bowiem z paczek kilka sztuk jed 
wabiu skradzionych z bydgoskich domów towa- 
rowych, dziewięć welurowych kapeluszy męs- 
kich z firmy Lewandowski, trzy kapelusze ze 
znakiem firmy M. Zweininger kilka parasolek 
ze składu Weissego, srebrnego lisa, — jak się 
zdaje — z firmy Rapaport, nowe torebki 


Turzno 


— Z życia młodzieży: Dnia 8 stycznia odbylo 
się przedstawienie pt. „Krewniak z Ameryki" 
wykonane przez tutejsze kółko teatralne kursu 
wieczornego pod kierunkiem kierowniczki szko 
ły p: Lisiakowej. Przedstawienie wypadło dosko 
nale, a licznie zebrana publiczność poparła pra 


' eę chłopców dając hojne datki, Po przedstawie” 


miu odbyła się zabawa towarzyska, Młodzież 


' pod opieką kierowniczki szkoły bawiła się do 
' późna w noc. * 


Programy radiowe 


Czwartek, dnia 12 stycznia 


Warszawa 11,58 Sygnał czasu — Hejnał z 
Krakowa; 12,10 Koncert orkiestry PR pod dyr 


. J. Qzimińskiego. 15,10 Komunikat Państw. Inst 


Eksport. 15,15 Komunikat gospodarczy; 15,25 
Piosenki w wykonaniu chóru Juranda (płyty); 
15,35 „Djeta w chorobach przewodów pokarmo 


` wych* wygłosi p M. Morzkowska; 15,50 Utwory 


w wykonaniu R. Wiedoefta na saksofonie i pio 


` senki w wyk. Stefana Witasa 16,25 Francuski 
` (kurs średni) 16,40 Odczyt pt. „U Pana Prezy- 
„ denta Rzplitej" wygłosi dr B Hełczyński, . szef 


Kanc, Cywilnej Prezydenta Rzplitej; 17,00 Kon 
cert kameralny; 71,40 Odczyt pt. „O pamiętni 
ku legjonowym generała Sławoj Składkowskie- 
go” wygłosi dr. W. Lipiński; 18,00 Muzyka Jek 
ka; 19,20 „Komunikat rolniczy Przysp. roln.“ 
wygłosi inż Z. Kobyliński; 19,30 Kwadrans lite 
racki — Wł L. Ewert humoreska pt. „Puk i 
zęby” 20,00 Muzyka lekka; 20,55 Wiadomości 
sportowe; 21,05 E, Kalman — Noc księżycowa 
z opt. „Manewry Jesienne" — Czardasz z opt 
„Marica', Strauss — Kobieta, wino, śpiew” — 
odśpiewa p. K. Horbowska; R. Friml — Taniec 
dziewcząt; P Semler — Kaprys hiszpański „A! 
hambra" 21,30 Słuchowisko pt „Monsieur Hele- 
ne" podług Glyve i Franka. 22,15 Muzyka cy- 
gańska z domu Fukiera; 22,55 Urzędowy komu- 
nikat PIM t komunikat policyjny 23,00 Muzyka 
taneczna, 


-Á O ZY Z W Z JA 


przedmiotów pochodzących z kradzieży dokona 
nych w Pozuaniu, Zegarka i kolczyków nie zna 
leziono, gdyż jak przypuszczają, sprytna ko 
bieta wyrzuciła je. 

Wczoraj goście łódzcy odpowiadali przed 
Sądem Grodzkim, który po rozpatrzeniu sprawy 
skazał Czerwińskiego na 9 miesięcy, a Solarską 
na 6 miesięcy więzienia z zawieszeńem kary 
na 3 lata. 


$mierć dzieci w płomieniach 


wznieconych niecosirożną reha ojca 


Przedwczoraj w późnych godzinach wie 
czernych rozegrała się w Bydgoszczy. w 
domu nr. 24 przy ul. Podgórnej wstrząsają 
ca tragedja, która wywołała w mieście przy 
śnębiające wrażenie. Według zebranych 
przez nas szczegółów, nieszczęśliwy wypa 
dek, w rezultacie którego dwoje nielet- 
nich dzieci poniosło śmierć wskutek zacza 
dzenia, — powstał w okolicznościach nastę 
pujących: 

Okcło godziny 20 powrócił z pracy do 


' Ponad wszelką wątpliwość wyższy 
jest środek, który został wynaleziony po latach całych s 
poważnej pracy i oddany do rąk publiczności dopiero ` 
po przeprowadzeniu klinicznych doświadczeń przez 


wybitnych naukowców. Jeśli więc po 30 latach środek 
ten cieszy się na całym świecie uznaniem z powodu 
swej skuteczności, czystości i nieszkodliwości, to można 
twierdzić, że jest wyższy ponad wszelką wątpliwość. 
Aspirina istnieje tylko jedna! Do nabycia w aptekach. 


Niesłuszne oskarżenie b. komornika 
ze Skarszew 


Sad Apelacyjny uwolnił p. Wysockieśo od winy 
Przed kilku laty cała prasa Stronnictwa |ideę współpracy z Rządem. 


Narodowego Pomorza rozpisywała szeroko o 
nadużyciach, jakich miał się rzekomo dopu- 
ścić w służbie komornik sądowy ze Skarszew 
p. Jan Wysocki. Pisano całe szpalty a rej w 
tej całej akcji wiódł „Pielgrzym“ i „Słowo 
Pomorskie“. Nie potrzeba chyba zaznaczać, 
.e kampanja ta przeciwko p. Wysockiemu mia 
ła tło polityczne. Podnoszono zarzuty prze- 


Sprawiedliwości stało się jednak zadość, 
Sąd Apelacyjny w Toruniu  rozpatrzywszy 
sprawę uwólnił p. Jana Wysockiego od winy 
i kary, rehabilitując go w opinji społeczeń- 
stwa. 

Czy jednak ci, którzy umieli p. Wysockie- 
go oczernić, zdobędą się na tyle odwagi i na- 
piszą, że „sensacje“ ich nie polegały na praw- 


ciwko Wysockiemu tylko dlatego, że potrafił | dzie. 


oprzeć się demagogji partyjnej i propagować I 


Echa śłośneśo napadu w Gdyni 


na posiańca Meonopolu Spirulusoweśo 


Głośnym był swego czasu sensacyjny na- 
pad rabunkowy w Gdyni na posłańca Państwo 
wego Monopolu Spirytusowego  Fendrejew= 
skiego, któremu bandyci zrabowali teczkę z 
7 tys, złotych, W wyniku dochodzeń bandy» 
tów Jana Krawczyńskiego i Leona Zawadzkie 
go aresztowano. W kilka dni potem przytrzy 
mano również murarza Piłata, u którego zło: 
czyńcy pieniądze przechowywali. 

Sprawa przed kilku miesiącami znalazła się 


przed sądem na sesji wyjazdowej w Kartuzach 
i w wyniku przeprowadzonej rozprawy Kraw: 
czyński został skazany na 7 lat ciężkiego wię: 
zienia, Zawadzki na 6 lat ciężkiego więzienia, 
a Piłat za pomóc na 2 lata ciężkiego więzienia, 
W ub, wtorek odbyła się ponowna rozpra: 
wa w Sądzie Apelacyjnym w Toruniu. Sąd 
po rozpatrzeniu sprawy zatwierdził wyrok co 
do winy, natomiast zmniejszył karę Krawczyń 
skiemu na 6 lat, a Zawadzkiemu na 4 lata, 


Ofiara zmysłów 
Sąd Apelacyjnu w Warszawie skazał tssięźniczkcę 


Woroniechą na 


Onegdaj toczyła się przed Sądem Apela- 
cyjnym rozprawa przeciwko zabójczyni war 
szawskiego przemysłowca Boya, księżniczce 
Korybut-Woronieckiej. O północy Sąd Ape- 


3 lała więzienia 

fikacji prawnej czynu oskarżonej, jak i wy- 
miaru kary, został uchylony. Sąd Apelacyjny 
uznał Woroniecką winną zabójstwa w stanie 
afektu, jednak nie pod wpływem ciężkiej znie- 


lacyjny ogłosił wyrok, mocą którego wyrok I. | wagi, wymierzając jej karę 3 lat więzienia z 


instancji, zarówno w części, dotyczącej kwal- 


zaliczeniem aresztu zapobiegawczego. 


LIPNO 


— Odznaczenie, Sekretarz urzędu gminy Ki- 
kół p. Józef Wróblewski odznaczony został 
Krzyżem Zasługi za pracę na polu samorządo: 
wem i społecznem. P. Wróblewski jest sekre* 
tarzem urzędu gminy Kikół od lat piętnastu 
i niemało się przyczynił do gospodarczego i spo 
lecznego rozwoju gminy. 

— Ks. kanonik Charszewski przeniesiony: — 
Proboszcz parafji Szpetal ks. kanonik Ignacy 
Charszewski przeniesiony został do Dobrzynia 
na stanowisko proboszcza tamtejszej parafji. 

— Budżety gminne w powiecie lipnowskim 
We wszystkich gminach powiatu tutejszego zo- 


stały już opracowane i przyjęte przez ciała u” 


chwalające budżety na rok 1933 —1934. Stają 
ce się nakazem chwili zastosowanie dalszych 
oszczędności zostało wszędzie wprowadzone z 
uwzględnieniem norm, przewidzianych w ostat: 
niem rozporządzeniu Pana Prezydenta o obniże 
niu kosztów administracji komunalnej. Obecnie 
Wydział Powiatowy wraz z wydziałem komisyj 
pracuje nad ułożeniem budżetu pow. Związku 
Komunalnego, dokładając starań aby rozlegle 
obowiązki samorządu powiatowego, oparte na 
szeregu ustaw wtłoczyć w ciaśniejsze ramy pod. 
danego kompresji budżetu, Jak można sądzić 
z dotychczasowych wyników pracy samorządu 
tutejszego, z p. starostą Kawczyńskiia na czele 
zamierzenia powyższe uda się przeprowadzić 


— Wizyta insp. straży pożarnych. W pią”. 


tek bawił w Lipnie inspektor straży pożarnych 
woj. warszawskiego p. Mieszanowski. który od 


był konferencję z prezesem okręgu p. starostą 
Kawczyńskim. Tematem konferencji było omó- 
wienie zagadnienia dalszego usprawnienia obro 
ny przeciwpożarowej w powiecie, podjętego 
przez p. starostę, jak i udziału strażactwa w 
pracach z dziedziny obrony przeciwgazowej. — 
Po zakończeniu konferencji p. insp. Mieszanow” 
ski dokonał lustracji taboru w straży lipnow* 
skiej. 

Straż pracuje. Jednym z przejawów podno; 
szenia się w powiecie lipnowskim zabezpiecze” 
nia przeciwpożarowego jest nabycie przez straż 
lipnowską auta pożarniczego z sikawką moto- 
rową. Auto nabyte zostało przy pomocy zasił- 
ku Powiatowego Związku Komun. i PZUW, — 
Zaopatrzenie straży lipnowskiej w ten nowo- 
żytny sprzęt ratowniczy jest wynikiem usil- 
nych starań i zabiegów zarządu straży z pře 
zesem burmistrzem Uzarowiczem na czele. 

Zatrudnienie bezrobotnych: Władzom po 
wiatowym udało się uzyskać u władz central. 
nych w Warszawie pewną kwotę na zatrudnie- 
nie bezrobotnych, wobec czego p. starosta Kaw 
czyński zorganizował prace nad naprawą drogi 
Lipno — Włocławek. Zatrudnienie znalazło 
kilkudziesięciu bezrobotnych z gmin Szpetal i 
Kłokock« 

— Kradzież roweru. Wożnemu gminy Szpe' 
tal Józefowi Skrzydlewskiemu nieznani sprawcy 
skradli w dzień wigilijny z zamkniętego po 
mieszczenia rower. 


domu szofer i właściciel taksówki niejaki 
Bolesław Weinert, w stanie nieco pod- 
chmielonym. Żona Weinerta wraz z dzieć 
ti znajdowała się w tym czasie u sąsiadów 
gdzie Weinert udał się także. Ze względu 
na dość późną porę, Weinertowa poieciła 
swemu mężcwi, by poszedł z dziećmi do do 
mu i ułożył je do snu — sama zaś wdała 
s.ę w dalszą pogawędkę z niemniej rozmo 
wną sasiadką, Ojciec ułożył dzieci: 5 let- 
niego Henryka i 3 letnią Helenę do łózka 
zgasił światło i wrócił powtórnie do sąsia 
dów. 

W tym czasie, z niewyjąśnionych dotych 
czas przyczyn wybuchł w mieszkaniu Wei 
nertów pożar. Przypuszczalnie powstał on 
przez nieostroźńe rzucenie tlącej się zał 
ki przez Weinerta, który w czasie swej kił 
kunastominutowej obecności zapalał lan 
pę gazową. 

Gdy płomienie zaalarmcwały sąsiatow 
— sypialnia wypełniła się dymem, któ- 
ry uśpił pogrążone we śnie dzieci na we- 
ki. Naychmiastowa akcja ratownicza, pro- 
wadzona przez straż pożarną i pogotow.e 
ratunkowe — nie przywróciła dzieciom ży 
cia. Zwłoki odstawiono do kostnicy piry 
vl. Szubińskiej, zaś lekkomyślnych roćz'- 
ców, do cząsu wyjaśnienia sprawy — ma 
pclecenie władz śledczych zaaresztowauc. 


EE 


Półtora tysiąca 
złelych odznak strzeleckich 

Sport strzelecki staje się z każdym dniem 
wśród naszego społeczeństwa popularniejszy 
i z każdym dniem coraz więcej osób zdobywa 
ustanowione przez naczelne władze strzelec: 
twa odznaki strzeleckie. 

Według ostatnich danych złotą odznakę 
strzelecką klasy wyborowej zdobyło w przecią« 
gu ostatniego roku 80 osób, zaś złotą odznakę 
pierwszej klasy 1445 osób. 

Pozatem w terenie miejscowe władze Z. S. 
dziesiątkom tysięcy osób nadały odznaki strze» 
leckie niższych stopni. 


Gieldy 


Warszawskie notowania 


walutowe. 
z dnia 11 I. 1933 r. 
Tranzakcje Kupso 
WALUTY. 
Dolary Bt Zjednm . . . . . — 
z DEWIZY. 
gja A A a WA sł wa AU 123.78-—123,47 
nA - « 0.6 0069-08-60 © 173.35— 172.92 
Bukareszt 8a ZA labie — 
Holandja 4. 4 « | e , 859,05—358,97 
Kopenhagi -.”.. +0%:% Sly" — 
Londyn EE . 29,95 — 29,81 
Nowy York ...08 8 e | 8,925—8,905 
Nowy York telegr. o» » © e +,  8.928—8.908 
Paryż ...».s s.o o’ 34,86 — 34,77 
Włochy i ea i an 600696 26,43—2637 
vzwajca AOD A 93/05 TA 171,95—171,52 
WICEN 408 e ks? 
Berlin (w obrotach nieofic.) . 212.15 


Poznańska giełda bydięca. 
z dnia 10 I. 1933r. 


Płacono za 100 kg. żywej wagi. 
Targ-Poznań z kosztami hand 
WOŁY. 
a) pełno-mięsiste wytucz. nie oprzęś. 
b) mięsiste tuczone młode do 3 lat „ . 
ci. mięsiste tuczone starsze . . « » » 
d) meet miernie odżywione +» » » 
BUHAJ 
a) wytuczone pełno-mięsiste . » « » 
b) tuczone mięsiste . . . » « + » » 
c) nie tuczone, dobrze odżyw. starsze 
d) miernie odżywione . « « + + + » 
ROWY. 


na loco 
l 


zł. 
52— 58 
42-- 46 
40 


a) wytuczone, pełno mięsiste . . . . 
b) tuczone mięsiste . - - « - « » 
c) nie tuczone, dobrze odżywione |. 
d) miernie odżywione + - + + + » » 
JAŁOWICE. 
a) wytuczone, pełno mięsiste . . . . 
b) wytuczone mięsiste © . . s » « « 
c) nie wytuczne, dobrze odżywione 
d) miernie odżywione , © » e +. » « 
MŁODZIEŻ. 
a) dobrze odżywione . « + » * » . 
b) miernie odżywione « - « » + « a 
CIELĘTA. 
a) najprzedniejsze wytuczone , , 
b) tuczone . . . . 
c) dobrze odżywione ....., 
d) miernie odżywione « «+ « » . 
OWCE. 


a) wytuczone, pełno mięsiste jagnięta 
i młodsze skopy - + - -« « « + « = 
b) wytuczone starsze skopy i mzciorki 44— 
c) dobrze odżywione ....... 
d) miernie odżywione ......e. 
SWINIE | i 
a) pełno mięsiste tuczniki od 120-150 
kg. żywej w Ww...kiude: o © OA 
b) pełno mięsiste 100 do 120 kg. . 92— 94 
c) mięsiste 80 do 100 kg. . . . . . 88— 
d) mięsite ponad kg. 80 „ . + . . . 73— 84 


z 
I 
8 


— 


e) maciory i późne kastraty . . . . 76— 86 
a 4 
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AKT ZOTAC TJ 


PIĄTEK, DNIA 13-g0 STYCZNIA 1933 R. 


Komunalna Kasa Oszczędności Powiatu Tczewskiego 
Oddział w Gniewie 


1933 r. przeniosła swe biura z gmachu b. Starostwa do własnego gmachu przy ulicy 27 Stycznia 1. uma 


Instytucja bankowa prawa publicznego o pupilarnej pewności gwarantowana całym ma- 
jątkiem i siłą podatkową powiatu tczewskiego. 


wwa zawiadamia, że z dniem 4. I. 


Załatwia wszelkie tranzakcje, wchodzące w zakres bankowości. 
nościowe od 1 zł. począwszy. Wypożycza skarbonki oszczędnościowe, 
i czekowe na dogodnych warunkach. Uskutecznia prze 


Przyjmuje wkłady oszczęd- 
Otwiera rachunki bieżące, przekazowe 
kazy wszelkiego rodzaju. 


Zastępstwo Banku Polskiego dla inkasowania weksli. 


P. K. ©. nr. 206.903. 


Saee 


TORUN 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 

Dnia 13 stycznia 1933 r. o godz. 11 przed poładn. 
sprzedawać będę przy ul. Prostej 30 za. gotówkę: ma- 
szynę do szycia, kanapę, warsztat stolarski, wiestar: 
kę maszynę do gięcia szyn, koła do wozów i inne 


rzeczy, 2606/32 
Linde, komornik Sądu Grodzkiego. 


W rejestrze handlowym wpisano w dniu 13. 1. 1932 
roku firmę: Drukarnia „Ars Cyprys i Rozenfeld lo- 
ruó, a jako jej właściciela Mojżesz Lewin Cyprys į 'cek 
Hersz Rozenfeld z Torunia. Jawna spółka handlowa 
Spółka rozpoczęła swe czynności dnia 31 październi 
ka 1931 r. Do zastępstwa spółki są wyłącznie upoważ- 
mieni oba; epólnicy łącznie razem, jeżeli chodzi o zo- 
bowiązania, w innych sprawach każdy z spólników 0- 
sobno. a 
Zlec, 16/IX. 9375 
Sąd Grodzki, Toruń, 


GRUDZIĄDZ 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

W sobotę dnia 14 bm. od godziny 9,30 do 14 spize- 
dawać się będzie w składnicy urzędowej w podworzu 
firmy eksp. Witkowskiego przy ul. Plac 23 Stycznia 
8/10 artykuły kolonialne, meble domowe, urządzenie 
składowe, opony samochodowe, zegary ścienne i kie- 
szonkowe, których szczegółowy wykaz znajduje się 
na tablicy w i. Urzędzie Skarbowym w Grudziądzn. 
9879 643 


1. Urząd Skarbowy: w Grudziądzu. 


ŻEŃSKA SZKOŁA ZAWODOWA I GOSPUDAR- 
CZA W GRUDZIĄDZU, UL. TRYNKOWA 19. 


przyjmuje 
uczennice 


na kursy półroczne i kwartalne, a także na kursy wie- 
czorne gotowania i szycia, Zapisy w kancelarji szkolu 
od 10—14-tej. 


BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 
W dniu 13, 1 1933 r, sprzedam najwięcej dającemu 
za gotówkę o godz. 10 przy Gdańskiej 27 (n, nr.): bie: 
liźniarkę, pał tę daga stojak na kwiaty, obraz „Rej: 
rążków mosiężnych do firan, 2 kanapy plu- 
szowe, bufet, witrynę, zegar stojący (fornier. orzzch), 
stół, 14 krzeseł, 2 szaty do rzeczy, biurko, 6 okiea ti- 
ran, 2 leżanki; o godz, 12 przy Gdańskiej 75 (n. ur.): 
umywalkę i bufet kuchenny. 
Zlec. Nr. 43/8 9889 
Stężycki, kom, sądu Grodzkiego w Bydgoszczy. 


Masisirai mia:1 
ogłasza 


KONKURS 


na 2 posady nauczycieskie 
przy Miejskiej Szkole Handlowej 
a) polonisty A 
b) nauczyciela przedmiotów handlowych, 


Zgłoszenia kandydatów o pełnych kwalifikac/ach 
należy skierować do 20 styczaia br, do Magistratu m 


Bydgoszczy 


Bydgoszczy, Wydział Szkolny. 9872 
Magistrat — Wydział Szkolny, 
(—) Mencel, 
Radca miejski. 
W rejestrze handlowym zapisano przy firmie 
„Plon“ Dom Roiniczo-Handlowy właściciel Witold Ro 


ściszewski w Brodnicy, że przedsiębiorstwo to prze- 
szło pod dotychczascwą firmą bez dodatku wskazują: 
cego na stosunek następstwa na Stefana Rościstew 
skiego w Brodnicy jako właściciela firmy. Witoid:wi 
Rościszewskiemu udzielił nowy właściciel firmy pro- 


kury. 
Rej. L R. H. A. 291. 
Brodnica, duia 4 stycznia 1933 r, 
Sąd Grodzki. 


9868 


Z prawam szkó państwowych 8056 


8-klaSowe qimnazjum żenskie 


G. Winogrodzkiego w Wejhero wie 


"rz/,muje zapisy do wszystkich Klas, poczynając od Klas; 


giej. 
Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące dó gimnazjum nowego typu. 


—L 


UCHWAŁA. W sprawie odroczenia wypłat wła 
ścicielce dóbr rycerskich Ireny Wolszlegier:N.eży- 
howskiej z Szeufeldu powiat Chojaice, Sąd Grodzki 
w Chojnicach na posiedzeniu niejawnem w dniu 4 go 
stycznia 1933 oczekł 1) Dłużniczce Irenie Wolszleśter- 
Nieżychowskiej właścicielce * majątku Szenfeld udzie: 
la się odroczenia wypłat do dnia 1 lipca 1934 r. 2) Za: 
rządcą majątku Szenfeld mianuje się Edwarda Jag»: 
dzińskiegc własciciela dóbr z Lipienic. 9569 

Chojnice, duia 4 stycznia 1933 r. 

Sąd Grodzki, 


Sprzedam 


w dobrym stanie ręczną 
drusarkę „Bostonkę'* fabr. 
Krüger Berlim rama 321/,x23 
cm z przyborami — zł 400 
gotówką lub zamienię na 
papier arkuszowa celu oza. 


| Zgloszenia „Gazeta Mor: 


ska“ — Wejherowo. 9871 


poszukuje 


oferty z rysunkiem, 


MLEKO 


pelne, pasieEryzowane 
i maslo deserowe, sóżne 


gatunki sera 79 
Ceniralma Mieczarnia 
Gruäziadz — HHarusza 
| Tuszewska Grobla 12:16, Telefon 180 


GDYNIA 


OGŁOSZENIE. 


, Komisarjat Rządu podaje do publicznej wiadomo” 
ści, że Komisja dla rejestracji pojazdów mechanicz= 
nych będzie urzędowała w Toruniu w dniach 7, 14 i 23 
stycznia 1933 r. 

Gdynia, dnia 4 stycznia 1933 r. 


Za Komisarza Rządu: 


(-) Z. Szacherski, 
Kier. Oddziału Bezp. i Porz. Publ 

AA OOO Z EN DZRRZRDZCJA 
PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość po: 
łożona w Chylonji i w chwili uczynienia wpisu o prze” 
targu zapisana w księdze gruntowej Chylonja k .56 
na imię Micha'a Augustyna Rzeppy w Gdyni Chvio- 
nia zostanie w drodze egzekucji dnia 4 marca 1933 o 
godz. 10 wystawioną na przetarg przed niżej oznaszo* 
nym Sądem pokój Nr 33. Nieruchomość ta składa s.ę 
z parcel o obszarze 8 ha 27 a 46 m?, na których znaj” 
duią się dom mieszkatny z podwórzem, ogrodem, chiew 
ze stodołą, a ponadto dom gospodarczy parterowy, 
chlew i stodoła. Wzmiankę o przetargu zapisano w 
księdze gruntowej dnia 19. IX, 1932 r. Niniejszem 
wzywa cię wszystkich, których prawa w chwili sapi- 
sania wzmianki o przetargu nie były w księdze grun* 
towej uwidocznione. aby się z niemi zgłosili najpóź: 
niej w dniu pzzetargu, przed wezwaniem do wnose- 
nia ofert i prawa te uprawdopodobaili, gdyby wie: 
rzycie! im przeczył. W razie niezastosowania się do 
powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu aaj- 
niższej oferty pie zostaną wcale uwzględnione a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzy- 

cela i inuych prawach. 
Zlec. Nr, 35 


7. K.'28/32, 
Gdynia dnia 2 stycznia 1933 r. 
Sąd Grodzki, 
e c A 
PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość por 


łożona w Oksywiu i w chwili uczynienia wpisu o prze” 
targu zapisana w księdze H aeey Oksywie k. 166 
na imię Stanisława i Zofji Makowskich w Małym Kac- 
kn zostanie w drodze egzekucji dnia 4 marca 1923 a 
godzinie 10 wystawioną na przetarg przed niżej ozna: 
czunym Sądem pokój Nr. 33. Nieruchomość ta składa 
się z 5 parcel « obszarze łącznym 4 a 72 m? roli į past 
wisk. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grua- 
t wej Oksywie k. 166 dn. 27 lipca 1932 r. Niniejszem 
wzywa się wszystkich, których prawa w chwili zapi: 
sania wzmianki o przetargu nie były w księdze grun 
towej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili na, vóź- 
niei w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnosze- 
nia ofert i prawa te uprawdopodobaili, gdyby wie 
rzyciel im przeczył razie niezastosowania sie do 
powyższego wszwania, prawa te przy oznaczeniu ua“ 
niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a pzy 
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wier*y- 
cela i innych prawach. 

Zlec. Nr 16 


7. K. 23/32. 
Sąd Grodzki, 


Gdynia dnia 28 grudnia 1932 r, 


Bardzo poważna fabryKn cukrów i czekolady Pomorza 


ubikacyj handlowych 


na urządzenie interesów detalicznych w Wejherowie, Ko'cierzynie 
I Kartuzach. Reflektuje się tylko na najlepsze położenie. 


Szczegó owe 


dokładnym opisem i wysokośc ą dzierżawy pod 9870 
do F.. E. GLO IG, Nast. Bydgoszcz, Dług 76, 


= Szkoła 


tańców 


i*niny Werny wyucza 
szybko tańczyć, a. kurs 
dnia 14 stycznia. oruń, 
Prosta 22. (9856 


Przysposabiam do egza: 
minów, udzielam 


iekcyj 


francusk'ego, angielskiego, 
niemieckiego i gry na for 
tepianie. Adamska, Svkiens 
nicza 4, Toruń NE 


ZIOŁA 
LECZNECZE 


według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorobom 
żołądka. kiszek, płuc, ner: 
wów, wątroby, nerek, pę: 
cherza, hemoroidom, upła« 
wom, obstrukcji, kamieniom 
żółciowy m, kaszlow „astmie 
blednicy, sklerozie, artrety: 
zmow., reumatyzmow etc. 
„ądajcie bezpłatne, 
broszury pouczającej: 
Adres: biszki—Ap:exa. 
7860 


Zam .m 


kupisz nowe, obejrzyj uży: 
wane łóżka, stoły, szaty 
„ustra, rowery, maszyny do 
szycia, patełony, tutra, oti- 
cerski marynarski hełm : 
mundur galowy, 
kilimy, płaszcz, ubrania 
obuwie, powózka parokon- 
na, sortownice do kaszy 
teodolt uniwersalny, opa- 
iograf, motocyki, maszyna 
do krajania papieru oraz 
wszelkie używane rzeczy za 
bezcen. 


„OKAZJOPOL* 
Grudziądz, Pl 23 Stycznia 
28 « „Stała okazja“ Byd: 
goszcz, Gdańska 10 


Okazja? 


Sprzedam korzystnie: 
masaż elektr., futra: piżmo: 
we i szopy, sypialnię malow. 
biało, oddzielnie stoły, krze» 
sła, łóżka meblowe i żela: 
zne, obrazy | lustra, maszys 
nę krawiecką, radjo 3 i 4 
lampowe, rowery. płaszcze 
„. dętki rowerowe, kornet 
niklowy. garderobę, obuwie 
: w ele innych przedmiotów. 

S«alep © <azyjny 
ul. Narutowicza 15 w (Gru: 
dziadzu. 8067 
Od 1:go stycznia sklep prze» 
niesiony zostanie na ul. Gro» 
blowa. 3 (obok rybnego 

rynku. 


Kasa czynna codziennie od godz. 8,30 do 13,30 -w soboty od godz. -8,30 do 13,00. 


Telefon 11. 


Moje 
| Podeszwy Goliat od 25 lat 


wypróbowane jako najle- 


psza i najtrwalsza 


3911 


skóra, 


Prawo licenzji na Wolne Miasto Gdańsk 
Wszelkie reparacie, także z innych 
| O a ZA 


satunków skór, po najtańszych cenach 
R EO ZACZEP PRZEORANE CE DZE DOE WRAK 
chemiczna Farbiarnie Obuwia 


Zakład wulkanizacji wierzchniego 
obuwia gumowego 


Miilers Goliathsohierci 


Właściciel W. Muzyk 
Gdaństs, II Damm 17. 


przybory szewskie 


Tel. 22939 
TEKA 


Świniobicie 


urządzam w czwartek dnia 
12 bm. w  nowoprzejętej 
Restauracji Główny Dwo: 
rzec w Bydgoszczy. Obfite 
porcje, przystępne ceny 
przy zwrocie kosztów biletu 
peronowego  Polecając się 
przy tej okazji łaskawym 
względom Szanownej Pu- 
bliczności, zapewniam zaw» 
sze skorą i rzete ną obsługę. 
Z poważaniem 
Nikodem Szmelter 
9844 


W czwartek, dn. 12 b. m. 
doskonałe 


kiszkci 


własnego wyrobu. 
Uprzejmie proszę o spróż 
bowanie: 
Z. Polanowski, 
Toruń, 
Probiernia pod Łososiem. 


z dwoma morgami ogrodu, 
stajn 4 i śpichlerzem, w To» 
run u, na sprzedaż lub do 
wy dzierżawienia. Oferty do 
Adm. „Dnia Pom.“ Toruń 
pod nr. 9822, 


4 pokojowe 


mieszkanie, słoneczne e 

possie) do wynajęcia. Otr. 

do „Dn.a Pom.* Toruń. 
9823 


Rzeźnicki 


wóz, prawie nowy korzyste 
nie na sprzedaź, Zgłosze: 
nia: Tyrchan, Toruń, ul. 
Szeroka 18, 9874 


smaczne z 3 dań 80. gr. 
Toruń, Nowy Rynek 5, J. 
Górny. 9878 


Najiepsza 


kawa tylko z nowoczesnej 
palarni kawy Araczewski, 
loruń. Chelmińska przy 
Rynku. 9877 


Cukiernia 


KSAVOY 
a Toruń, Chełmińska l 


codziennie od 5:tej 
C popołudniu. 


E co czwartek nadzwy- 


czajny 
co niedzielę i świę- 
ta o Ia.tę' wpoł. 


a A ZZ Z Z 


Szkoła 
Kosmetyczna 


Nowoczesna” Stefana 
Artymińskiego, Warszawa, 
Nowy-Świat 26, tel. 606-42, 
dająca prawo otwarcia ga- 
pinetukosmetycznego, przyj- 
muje zapisy słuchaczek (czy) 
na nowy kurs, trwający 4 
miesiące. Wszechstronne 
nauczanie kosmetyki wszel- 
kiemi metodami. Gabinet 
1 laboratorjum kosmetyczne 
przy szkole. W ykładają 
wybitni specjaliści lekarze. 
Niezamożnym ulgi. Przy- 
jezdnym ułatwienią miesz- 
kaniowe. Prospekty i pro- 
gramy bezpłatne. [9369 


FOTO-ATELIER 


SPYCHAL 


Toruń, ul. Strumykowa ob» 
ujżył na Gwiazdkę ceny 


Teair bolski 
w Toruniu 
Repertuar 


W czwartek, dn. 12 bm. 
o godz. 2ostej 
Mad<nao.SElIE 
'Komedja w 3 aktach 
Jakóba Devala 
Leg. zniżk. 336. 


W piątek, dn. 13 bm. 
o godz. zostej 
przedstawienie dla 
wojska 
ioja panna 
Mama“ 
Komedja w 3 aktach 
L. Verneuill'a, 
Abonamenty i passes 
partout nieważne. 


SEREK TYM FOR SST WINA 
W sobotę, dnia 14 bm. 
o godz, zo:tej 
PREMJERA 
nitz" 
Komedja w. 3 aktach 
G. Zapolskiej 

Leg. zniżk. 335 
W niedzielę, dn, 15 bm. 
o godz. 16»stej 
Przedstawienie popołud: 
niowę po cenach znie 
żonych 


„Moja panna 
mama” 


Komedja w 3 aktach 
L. Verneuill'a, 
meg SAES CY WZCZWPRZONZY. 
W niedzielę, dn. 15 bm, 
o godz. zostej 
RYTY AN 
Komedja w 3 sktach 
u. Zapolskiej, 
Leg. zniżkowe 33 proc. 
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PIĄTEK. DNIA 13-go STYCZNIA 1933 R 


Seletramy 


2 ostatmiej chimili 


R EA VATES 


Prace minisierstwa sprawiedliwości 
i władz sądowych 


na wczoraiszem posiedzeniu komisji budżetowej Sejmu 


Warszawa, 12. 1. (PAT). Sejmowa konii- 
sja budżetowa przystąpiła na wczorajszem 
posiedzeniu do rozprawy nad budżetem Min. 
BSprawiedl. Pierwszy zabrał głos referent te- 
go budżetu poseł Beidler (BB), który omówił 
dokonane i zamierzone prace w dziedzinie 
kodyfikacyj i unifikacji ustawodawstwa. 
Mówca zaznaczył m. in., że komisja kodyfika- 
eyjna pracuje nad najrychlejszem  ukończe- 
niem projektu prawa o zobowiązaniach i nad 
projektem kodeksu handlowego. 

Przeszedłszy do dziedziny organizacji są- 
dów, referent zwrócił uwagę, że w r. 1931 
było zawisłych spraw cywilnych i karnych w 
sądach grodzkich 8.340.065, zaś w sądach okrę- 
gowych 716.195. Rok 1932 wykazuje znaczne 
obniżenie dzięki wprowadzeniu w całem pań- 
stwie jednolitych podstaw wymiaru kosztów 
sądowych oraz dzięki przekazaniu drobnych 
spraw włądzom administracyjnym. Dalej re- 
ferent poruszył zagadnienie selekcji stanu sẹ- 
itziowskiego, którą Ministerstwo przeprowa- 
dziło na podstawie rozporządzenia p. Prezy- 
denta Rzplitej. W związku z tem Minister- 
stwo wydało okólnik, zabraniający sędziom 
należenie do jakiegokolwiek ugrupowania po- 
litycznego i wogóle politycznego udzielania 
się. 
Przechodząc do adwokatury, poseł Seidler 
zwrócił uwagę, że uzdrowienie jej stało się 
palącą koniecznością. Dlatego też rozporzą- 
dzenie o ustroju adwokatury należy uznać za 
»unkt zwrotny w dalszym jej rozwoju. 

Dalszy ustęp swojego referatu poseł Sei- 
dler poświęcił sprawie więziennictwa, poru- 
szając zagadnienia nauczania więźniów, ich 
pracy itd. Pojemność 365 zakładów więzien- 
nych wynosi 38.590 osób. Kobiety stanowią 
przeciętnie do 11 proc. cyfry mężczyzn. Wię- 
éniów recydywistów było na dzień 1 stycznia 
1933 r. 12 proc. 

Omawiając szerzej dziedzinę postępowa- 
uia doraźnego, referen: wskazał, że stan bez- 
pieczeństwa w chwili wprowadzenia postępo* 
wania doraźnego mógł budzić poważne oba- 
„ry, przestępczość miała charakter progresy- 
wny. Wówczas rząd dnia 2 września 1931 r. 
wprówadził postępowanie doraźne w myśl 
art. 1 rozporządzenia p. Prezydenta. Jeżeli 
chodzi o celowość wprowadzenia sądów dora- 
źnych, to szukać jej należy w cyfrach staty- 
stycznych. Postępowanie doraźne musi mieć 
znaczenie profilaktyczne i działać hamująco 
ua przestępczość. Porównanie wyfr statys'ycz 
1ych dowodzi, że wprowadzenie sądów dora- 
inych było uzasadnione i celowe. Powołując 
ię w dalszym ciągu na cyfry statystyczne, re- 
!erent stwierdził, że o rygorystycznem sto- 
sowania postępowania doraźnego nie może 
być mowy. 'W zakończeniu swego referatu 
poseł Seidler omówił cyfry budżetowe i za- 
proponował kilka poprawek. 

Po przerwie obiadowej pierwszy przema» 
wiał poseł Bilak (KL. Ukr) który krytykując 
kodeks karny, stwierdza, że nie wprowadza on 
pojęcia przestępstwa politycznego, Mówca 
askarżał się, że do sądownictwa, prokuratury 
i więziennictwa nie przyjmuje się jakoby zu 
«elnie. Ukraińców,  Poruszając sprawę napa: 


ij 
Gsławionyu O©lviński — 
bis$amisią 
(o) Warszawa, 12. 1. (tex wł). Znany z 
procesu z oskarżenia b. wicemin. skarbu 
Starzynskiego niejaki Olpiński, skazany za 
kalumnję, został aresztowany i dostaw say 
do sędziego śledczego oskarżony o popzł. 
nienie bigamji, Przebieg przesłuchania cył 
wyscce dramatyczny, Olpiński, który io- 


du na urząd pocztowy w Gródku Jagielloń: 
skim, mówca stwierdza, że sprawa ta miała 
tło polityczne. Poseł Bilak ubolewa z powodu 
wykonania wyroku na Błasie i Danyłyszynie. 

Po krótkich wyjaśnieniach sprawozdawcy 
posła Seidlera przemawiał poseł Burda, który 
odpowiadając na zarzuty posła Trąmpczyń: 
skiego, że rzekomo zwolnienia w sądownictwie 
następowały ze względów politycznych, przys 
tacza szereg przykładów z terenu Przemyśla. 
Na terenie sądów w Przemyślu nie było od» 
osobnień, dlatego w tym stanie rzeczy zdae 
niem posła Burdy społeczeństwo myślące, z 
uczuciem zadowoleńia przyjęło fakt, że wre 
szcie znalazł się minister sprawiedliwości, któ. 
ry w krótkim czasie doprowadził stosunki: w 
sądownictwie do normalnego stanu, 

Poseł Trąmpczyński (KI, Nar.) występował 
w dłuższym wywodzie ostro przeciwko poli- 
tyce personalnej Ministerstwa Sprawiedliwości 
na terenie sądownictwa Mówca krytykował 
działalność prezesa Sądu Apelacyjnego w To: 
runiu za dowolne, zdaniem posła Trąmpczyń: 
skiego, zestawianie składu kompletu sędziow 
skiego w procesie Obozu Wielkiej Polski, — 
W tem postępowaniu poseł Trąmpczyński dos 
patruje się naruszenia Konstytucji,  Następ: 
nie mówca poruszył sprawę redaktora „Ga 
zety Bydgoskiej“ Małychy z Bydgoszczy i 


występował przeciwko. temu, że nie dopuszczo” 


no do przeprowadzenia dowodu prawdy, jaki 
chciał przedstawić p. Małycha w związku ze 
swoim procesem. 

Warszawa, 12, 1. (PAT). Zkolei poseł Nie 
działkowski (PPS) omawiał szeroko zagadnie» 
nie nieusuwalności sędziów į krytykował przy» 
tem politykę ministerstwa sprawiedliwości, — 
Mówca występował przeciwko obecnemu re: 
gulaminowi więziennemu i poruszył zagadnie 
nie sądów doraźnych. Poseł Niedziałkowski 


| 


polemizował z poglądem referenta, że sądy 
doraźne usprawiedliwiają swoją działalność 
znacznem zmniejszeniem przestępczości w zas 
kresie zbrodni, podlegających tym  sądom. 
Wreszcie poseł Niedziałkowski ubolewa nad 
stosunkowo małą ilością ułaskawień, przyczem 
porusza między innymi sprawę nieułaskawienia 
Biłasa i Daniłyszyna, 

Poseł Jeszke (BB) zwrócił uwagę, że mów» 
cy opozycyjni w dyskusji podkreślali sprawy 
drobne, a nie wniknęli dokładnie w prace Mi» 
nisterstwa Sprawiedliwości, szczególnie zaś w 
działalność kodyfikacyjną W żadnym roku 
unifikacja życia prawnego nie postąpiła tak 
znacznie naprzód, jak w tym roku. Niemiec= 
cy profesorowie podziwiają naszą nową pro: 
gedurę i z wielkiem zainteresowaniem czekają 
na ukazanie się przykładu niemieckiego, Da» 
lej mówca omawia niedostateczne pobory sę: 
dziów i prokuratorów i apeluje do ministra 
sprawiedliwości, aby kwestję poprawienia bytu 
materjalnego zawodu sędziowskiego i proku 
ratorskiego traktował jako jedną z najpilniej: 
szych, W długim wywodzie zbija następnie 
mówca zarzuty mówców opozycyjnych w spra 
wie polityki personalnej Min, Sprawiedliwości. 

Poseł Jeszke jest przekonany, że se'ekcja 
była skuteczna i że była akcją przeciwko nie: 
domaganiom, które niewątpliwie istniały w są: 
downictwie, jak w każdej innej instytucji, — 
Na terenie Poznania selekcja dała doskonałe 
rezultaty i dziś sąd apelacyjny stanął na od: 
powiednim poziomie. Mówca nie zgadza się 
z twierdzeniem, jakoby sądy doraźne w by: 
łym zakorze pruskim były niepotrzebne, gdyż 
właśnie tam przestępczość ujawnia się w ostrej 
formie, Mówca przytacza m, in, zamordowa» 
nie w jasny dzień księdza. W zakończeniu 
mowy poseł Jeszke polemizował z wywodami 
posła Niedziałkowskiego. 


Prawa reka Witosa 


i jego śmieszna działalność na wsiach 


(o) Warszawa, 12. 1. (tel. wł.) Od dłuż- 
szego czasu do władz bezpieczeństwa napły- 
wały z całej Poiski wiadomości o ludziach, 
którzy obchodzą wsie i zbierają podpisy za 
ustąpieniem rządu. Ostatnio mówiono o ta- 
jemniczych emisarjuszach w powiecie war- 
szawskim Władza poleciły, aby ich zatrzy- 
mać. 

"We wsi Biedliski zatrzymano jednego z 
nich. Okazało się, iż był to działacz Stron- 


nictwa Ludowego Stan. Kacperlik, członek 
rady naczelnej stronnictwa, prawa ręka Wi- 
tosa. 

Dość śmiesznie przedstawia się działalność 
jego w owej wsi. Zwrócił się on de gospo- 
darza Bieńkowski:go, który chodził od chaty 
do chaty i zbierał podpisy na rzekomem po- 
daniu do starosty w sprawie zniżki cen cukru, 
nafty itd. Podanie to podpisywały nawet 
dzieci. 


DBoiworny mord w lesie 


Bestials*kie wymordowanie całej rodziny 
£ajoweśo 


Baranowicze, 12, 1, (PAT). Przed kiiku 
dniami donos.liśmy o napadzie na gajów:ę 
w majątku Rudnia gm. dobremyskiej > za- 
mordowaniu gajowego Mizgiera. Obecnie 
demoszą, że zbrodniarze zostali ujęci. Są 
to Jan Baraszko, Józef Chomicz i An:om 
Koraczun, mieszkańcy pobliskiej ws: Wó 
ka, Tłem zbrodni były porachunki osobi- 
ste między wymienionemi i Mizgierem 

Napastnicy wywołali gajewego do iasu 


í tam go zamordowali, następnie chąc o- 


zbyć się świadków, powrócili do gajówki, 


i 


by wymordować wszystkie znajdujące się 
tam osoby. Oprócz gajowego zabita zosta 
ła znajdująca się w chacie Katarzyna Ko- 
sianikowa, żona gsajowego ! czworo ich 
dzieci — odniosło tak 'ciężkie rany, że obec 
n.e w stanie beznadziejnym znajdują się w 
szpitalu. Dla zatarcia śladów zbrodniarze 
gajówkę podpalili, 

Sprawcy morderstwa oddani zostali do 
dyspozycji władz sądowych niebawem sta 
rą przed sądem doraźnym. 


Budowa dróg publicznych w Zaśłębiu 


(o) Warszawa, 12. 1. (te wł), Między 
$ląskiem i państwowym funduszem drogo- 
wym tcczą sę rozmowy w sprawie uracho 
mienia na wiosnę budowy dróg publicz- 


tychczas wykazywał duży tupet, u sędz.e| nych w Zagłębiu węglowem. Wchodzi w 


go śledczege dostawał ataków serca, 


I 


Ogłoszenia: wiersz milim, na strone 7-łamowej 


w te e na pierwszej stronie . . , . . . . . 
aa drugiej i trzeciej stronie 0,80 zł — w tekscie 

zenia sądowe | urzędowe w drobnym składzie 
Drobne za słowo 15 gr. pierwszć słowo podwójnie 
Dla poszukuj h pracy I nekrologi 25% zniżki, kun 


Za ogłeszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem mie > - 


W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łsmowej. 
Lróbne za slowa $ fen. ~ tyłutowe A 
ściąganiu naai 


P aganiu 
p 


sądowem żności raba! upada. ' Za terminowy druk 
p dit miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


śię budowa dróg Katowice—Będzin=-2a- 


4 0,50 zł 
'«*© drożej, 


Redaktor odpowiedzialny Waoław Górnicki w Toruniu, Mickiewicza 3 
Rea. odpowiedzialny na Bydqosze* Józeł Dobrośt 
Redaktor odpowiedzialny ża sprawy W. M. Gdańska Wilbelm Grimsmann, 
Gdańsk, Kassubiscber Markt 24, L p, 
Redaktor odopwiaas, na Gdynię Wiktor Mielnikow Gdynia, Świętojgńska 
Redaktor odpowiedzialay na lnowrociaw, Władysiaw Kawałkow. 
y w gr. Inowrocław, Rynek 25. 
Redaktor odpowiedz. na Grudziądz, Józe: Stanach. Gmidziądz, Rynek 10/11. 
Za ogłoszenia odpowiada administracja 
y Wydawnictwo: „Dzień Pomorski”, . Dzień By. 
10 fen. „Dzień Gradziądzki" „Dzień Kujawskt* 


Nakładem 1 czcionkami Pomorskiej Drukarm Rolniczej 5. A. 
w Toruma 


wiercic—Częstochowa, Katewice—Kraków 
-—-Miechów i Miechów—Radom. 

Na budowę dróg ma być przezra 
czonych 120 muljonów zł, z czego na robo- 
cijznę przypadnie 70 proc. 


ański Mostowa ó 


pôd opaską . . « 
oski,” j Gazeta Maorska’, 


Zgon prof. Gswalda 
Balcera 
Lwów 12 1 (PAT). Wczoraj w godzinach po 


w Gdańsku przez pocztę , , 
z odbieraniem w admimstracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd „ . Ze zł 


| W razie wypadków, $ 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedoslarczenie pisma 


poludniowych zmarł we Lwowie profesor unt- 
wersyletu Jana Kazimierza dr. Oswald Marjan 
Balcer. 

Śp. prof. Balcer urodził się w Chodorowie 
w Małopolsce Wschodniej. Po ukończeniu gim 
nazjum we Lwowie prof. Balcer studjował pra- 
wo na uniwersytecie lwowskim a następnie krr 
kowskim oraz na wydziale filozoficznym we 
Lwowie. W roku 1883 otrzymał stopień dokto- 
ra praw w uniwersytecie Jagiellońskim, poczem 
odbył studja w uniwersytecie berlińskim, W 
roku 1885 prof. Balcer rozpoczął wykłady hi”, 
storji prawa polskiego na wydziale prawnym 
uniwersytetu Jana Kazimierza, równocześnie , 
mianowany został dyrektorem archiwum akt 
grodzkich ziemskich, Na tem stanowisku pozo- 
stawał do ostatniej chwili, W roku 1902 prof 
Balcer przeprowadzał obronę praw bylej Galicji 
w sporze z Węgrami o Morskie Oko w Tatrach 

Śp. prof. Balcer był członkiem czynnym i 
honorowym kilkunastu instytucyj naukowych 
krajowych i zagranicznych, m. in. Akademii 
Umiejętności i towarzystw naukowych w Mo. 
skwie, Petersburgu, Pradze, Sofji, Zagrzebiu, 
Nowym Sączu i Bratislavie, Był również dok- 
torem honorowym wszystkich uniwersytetów 
polskich i uniwersytetu w Pradze. Posiadał © 
bywatelstwo honorowe kilku miast polskich $ 
czechosłowackich, 

Odznaczonym był orderem „Orła Białego* w 
1921 i złotym „Krzyżem Zasługi". 
Zmarły był honorowym prezesem Bratniej 
Pomocy studentów uniwersytetu we Lwowie. *"' 

Przed śmiercią śp. prof, Balcer wyraził ży” 
czenie, aby na łrumnę jego nie składano wień* 
ców, natomiast pieniądze „przeznaczone na ten 
cel prosił przekazać na Bratnią Pomoc staden- 
tów uniwersytetu lwowskiego i na opiekę nad 
dziećmi we Lwowie, 

Lwów, 12. 1. (PAT). Pogrzeb zmatle- 
go dziś profesora Balcera odbędzie się w 
piątek dn. 13 bm, z domu żałoby przy ul, 
Żyblikiewicza, 


Dyr. Konderski — na- 


British am Pol sh Bank 
w Gdańsku 


(o) Warszawa, 12. 1. (tel. wł.) Dotych 
czasowy zastępca nacz. dyrektora Banku 
G:spod. Krajowego Konderski przen'es o- 
ny został na stanowisko naczelnego dyrekto 
ra British and Polish Trade Bank w Gdań- 
sku, Bank ten został założony przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego wspólnie z kap: 
talistami obcymi, . 

B. G. K, posiada 81 proc. udziału w ka- 
pitałach, resztę tworzą kapitały angielsk.e 
: francuskie. 

Prezesem Rady Nadzorczej jest Roman 
Górecki, 


Tragiczna śmierć górnika 
nolskieeo we Francii 

Paryż, 12. I. (PAT). W kopalni Danzin 
koło Lille ch robotników polskich Albert 
Szymanowski lat 33 oraz Ludwik Orysiak, lat 
28 zostało zasypanych wskutek oberwania się 
olbrzymiego bloku węgla. Pomimo natych: 
miastowej pomocy Szymanowskiego nie zdoła: 
no uratować, Stan Orysiaka, jakkolwiek cięż 
ko rannego, nie jest groźny. 


Olbrzymi pożar pod 
Sieradzem 

Kępno, 12, 1. (PAT), Z Sieradza donoszą, 
że w majątku Malinice gminie Gosławice, nas 
leżącym do hr. Kwileckiego wybuchł olbrzy: 
mi pożar, który zniszczył zapasy zboża i na 
rzędzia rolnicze, Straty wynoszą około 100 
tys. zł Przyczyny pożaru dotychczas nię 
ustalono. 


abonament miesięczny wynosi U 


w ekspedycji miejscowych agencjach . 
z odnoszeniem do domu w Toruniu « 
przez pocztę z odnoszeniem . . . » 
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